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inż. Stanisław Skarbiński
Dyrektor Zarządzający Grodzieckiego Towarz stwa Koralń Węgla i Zakładów 
Przemysłowych, Kawaler Krzyża Komandorskiego Oroeru „Grodzenia Polski" 
Dr. Inż. honoris, causa po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sw. Sakra­

mentami, zmarł w G.odźcu dnia 2 n,a,a r. b. przeżywszy lat 68.

We wtorek dnia 5 go ma;a r. h. odbędzie S'ę w kościele paraf alnvm w Grodżcu nabożeństwo żałobne 
o godzinie 10 i pół rano, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na stao.ę Grodziec.

W środę dnia 6 go maia o godzinie 11 ei rano odbędzie się w Warszawie nabożeństwo żałobne w ko­
ściele Sw. Karola Boromeusza na Powązkach, poczem nastąpi wyprowadzenie zwtok na cmentarz powązkowski 
i złożenie do grobu rodzinnego.

O powyższem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostaii w głębokim żalu

Zona, córka, syn i rodzina.
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INŻ. STANISŁAW SKARBIŃSKI |
Dyrektor Zarządzający Grodzieckiego Towarzystwa Konalń Węgla i Zakładów Prze­
mysłowych, Kawaler Krzyża Komandorskiego Oraeru „Odrodzenia Polski", Dr. Inż. ho- 
noris causa, po długich i ciężkich uiermeniach, opatrzony Sw. Sakramentami, zmarł | 

w (irodźcu 2 maja r. h. przeżywszy łat 68.
W zmarłym tracimy Kierownika, którego światłej myśli i niezmordowanej pracy 

zawdzięcza Grodzieckie Towarzystwo swe powstanie i ruzwoj.
Cześć |ego pamięci!

Zarząd Grodzieckiego Towarzystwa 
K^alń Węgia i Zakładów Przemysłowych.



II

IIIIŚ. STANISŁAW SKARBINSKI
B. Administrator Kopalni i Cementowni Grodziec.

Dyrektor Zarządzający Grodzleckie^o Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładćw 
Przemysłowych, Kawaler Krzyża Komandorskiego orderu Odrodzenia Polski, Doktór 

inżynerji honoris causa, zmarł w Grodźcu dnia 2 maja 1925 roku.

W zmarłym tracimy człowieka wielkich zalet charakteru, 
głębokiej wiedzy i niezmordowanej pracowitości.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja i współpracownicy 
Kopalni i Cementowni Grodziec 

Zakładów Solvay w Polsce.

ś. T p.
STANISŁAW SKARBINSKI

INŻYNIER

Dyrektor Zarządzający Grodzieckiego Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów 
Przemysłowych, Kawaler Krzyża Komandorskiego Orderu „Odrodzenia Polski", 
Doktór inżynierii honoris causa, inicjator, twórca i członek wielu instytucji nauko­

wych, społecznych i zawodowych, zmarł w Grodźcu dnia 2-go maja b. r.

I

I
W Zmarłym tracimy zacnego i sprawiedliwego Dyrektora, oraz prawdzi­

wego opiekuna.
Cześć Jego pamięci!

Pracownicy Grodzieckiego Towarzyslwa
Konalń IM i Zakładów Przemysłowych w Grodicn.
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ś. p.

INŻYNIER

Prezas Rady Zjazdu przemysłowców górniczych 
zagłębi Dąbrowskiegg i Krakowskiego,

Kawaler Krzyża Komandorskiego 
Orderu „Odrodzenia Połsfcf",

Doktór Inżynierji honoris causa, 
oraz prezes i członek wielu instytucyj społecznych 

i naukowych
zmarł w Grodźcu w dniu 2 maja 1925 r., przeżywszy lat 68.

W zmarłym traci Rada Zjazdu przemysłowców 
górniczych wieloletniego niestrudzonego przodo­
wnika, przemysł polski niepospolitej miary, fachow­
ca, a Kraj dzielnego o wielkiem sercu obywatela.

Cześć Jego pamięci!
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INŻYNIER
STANISŁAW SKARBIŃSKI
Prezes Rady Zjazdu Przemysłowców Górniczych, 

Kawaler Krzyża Komandorskiego Orderu „Odrodzenia Polski”, 
Doktór Inżynierji honoris causa, członek i prezes wielu 

innych organizacyj społecznych i naukowych 
zmarł w Grodźcu, 2-go maja r. h., przeżywszy lat

»

W Zmarłym tracimy zacnego i nieodżałowanego zwierzchnika. 
Cześć Jego pamięci!

Pracownicy Biura Rady Zjazdu.
I

68.

n

i
I
i
I

j

ś. i” p.

INŻYNIER

STANISŁAW SKARBIŃSKI
Kawaler Krzyża Komandorskiego Orderu „Odrodzenia Polski", Doktór Inżynierji 
honoris causa, Człones Honorowy, Członek Zarządu, oraz były wieloletni Prezes Kola 
w Dąbrowie Górniczej Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Górniczych i Hutniczych, 

zmarł w llrodźGU dnia 2 maja 1925 roku, przeżywszy lat 88.

I

I
W zmarłym straciło Koło do ostatnich chwil życia całem sercem odda­

nego ideowego przewodnika, a Społeczeństwo i górnictwo polskie wyjątkowo za­
służonego obywatela.

Wielkim zasługom ś. p. Zmarłego cześć!

Koło w Dąbrowie Górniczej
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Górniczych i Hutniczych.

su
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STANISŁAW SKARBIŃSKI
Założyciel i Wiceprezes Modrzejewskie’ nkłaMw 

Górniczo-Hutniczych 
zmarł w dniu 2 maja 1925 ri

W Zmarłym tracimy Światłego Zwierzchnika 
wybitnego obywatela Kraju.

Cześć Jego pamięci!

, Dyrekcja Modrzejowskicli Zakładów 
Górniczo-Hniniczycli.

1

Wystawa książki 
we Florencji.

FLORENCJA, 4.5. (Pat. Wcioraj 
odbyło się we Florencji uroczyste 
otwarcie międzynarodowej wystawy 
książki. Wskutek przybycia króla do 
Florencji na wystawę miasto jest bo­
gato udekorowane. Ceremonia otwar­
cia wystawy rozpoczęta została w o- 
becności króla w Palazzo Yecchio. 
Mowy przy tej okazji wygłosili: Mer 
Florencji Garbasso, minister oświece­
nia publicznego Fedele, prezes komi­
tetu wystawy D‘Bempora oraz przed­
stawiciele sekcji wystawy angielskiej 
francuskiej, niemieckiej, polskiej, (p. 
Mortkowicz) i rumuńskiej.

Pan Mortkowicz w swej mowie 
podkreślił węzły artystyczne i inte 
lektualne łączące Polskę i Włochy, 
poczynając od 15 wieku, oraz staro­
żytność polskiej sztuki graficznej, w 
szczególności w średniowieczu w 
Krakowie. Dalej mówił też o współ­
czesnym stanie sztuki graficznej w 
Polsce. Mówiąc o wielkich pisarzach 
Polski, którzy byli przywódcami na­
rodu, zatrzymał się dłużej nad twór­
czością Mickiewicza, Sienkiewicza, Że­
romskiego i Reymonta, zaznaczając, 
źe Sienkiewicz i Reymont są laure 
tami nagrody Nobla. Przechodząc na­
stępnie do scharakteryzowania głów­
nej idei sekcji polskiej, p. Mortko­
wicz wskazał na wpływ sztuki ludo­
wej na dekorację książki polskiej o- 
raz na polską sztukę graficzną.

Po oficjalnych mowach udano się 
na zwiedzenie poszczególnych pawi­
lonów wystawy. Król oglądał wszyst­
kie sale przyjmowany u wejścia do 
pawilonów przez odpowiednie dele­
gacje. Na progu do sali polskiej kiól 
został przyjęty przez przedstawiciela 
polskiego poselstwa w Rzymie, radcę 
iegacyjnego Goldstanda, komisarza 
sekcji polskiej Mortkowicza i konsu­
la we Florencji Paszkowskiego. Król 
z wielkiem zainteresowaniem oglądał 
polskie wydawnictwa ilustrowane, wy­
rażając swe uznanie dla kierowni­
czej idei polskiej, sekcji wystawy i 

zatrzymując się szczególnie długo 
przy studjowaniu niektórych wyda- 
nictw.

Wystawę zwiedzał wraz z królem 
ks. kardynał Michel Angelo z Floren

Wykorzvst?wanle nieszczęścia dla celów Mlltysi.— 0 wzmnsnlsils lazu­
ru nad torz nu fcolejowtml. — Ma tropie sprawadw zdrodol.

WARSZAWA, 4 5 (tel. wł.) Gru­
pa posłów nacjonalistycznych zapo­
wiedziała wniesienie w Reichstagu 
interpelacji w sprawie zamachu pod 
Starogardem.

Interpelanci wezwą rząd niemiec 
ki, żeby zażądał od rządu polskiego 
dopuszczenia władz niemieckich do 
zarządu ruchu kolejowego w koryta 
rzu pomorskim. W ten sposob Niem 
cy zabezpieczyliby ruch pociągów, 
którego rzekomo Polska nie może u- 
trzymać.

Wydano w Berlinie półurzędowy 
komunikat, w którym Niemcy usiłują 
dowieść, jakoby powodem katastrofy 
był nie zamach, ale zły stan toru.

Wczoraj w Warszawie rozpoczę 
ła się konferencja, w której uczestci 
czyli wszyscy dyrektorzy departamen­
tów Ministerjum kolei, prezesi wszyst­
kich dyrekcji kolejowych, delegaci 
bezpieczeństwa i wojskowości. Zasta­
nawiano się nad zabezpieczeniem ko­
lei. Postanowiono wzmocnić dozór

Fabryka fałszywych banknotów 
w drukarni żydowskłeh dzienników w Łodzi.

WARSZAWA, 4,5. (Tel. wł.) W Ło­
dzi wychodzą dwa dzienniki „Republika*  
i „Ekspress Łódzki". Wydawcą ich jest 
żyd, multimiljoner Poznański. Dzienniki 
te redagowane są w duchu żydowsko- 
radykalnym.

cji. Zwiedzając salę polską, kardynał 
wyraził komis Mortko wazowi
swój szczery podziw dla książki 
graiiki polskiej.

nad torami. Dróżnicy mają obchodzić 
częściej tory, zwłaszcza w nocy. Służ 
ba inspekcyjna nad torami ma być 
odpowiednio zorganizowana. Linje 
kolejowe mają być strzeżone za po 
mocą patroli policyjnych.

W sprawie szczegółów śledztwo 
posunęło się znacznie przez wykry­
cie właściciela znalezionego lewaru. 
Lewar ten jak również słupki, przy 
pomocy których dokonano zamachu, 
pochodzą z majątku Kokoszki, nale 
żącego do niejakiego Wfltza, skąd > 
miały być—według zeznan administia 
tora tego maiątku--skradzione w cza 
sie między 26 a 29 kwietnia. Jak wia 
domo, przedmioty te znaleziono opo­
dal miejsca katastrofy w lesie.

Ochronę granicy polskiej od stro 
ny Prus Wschodnich i Niemiec wzmo­
cniono, aby uniemożliwić przedosta­
nie się zagranicę sprawcom katastro­
fy, którzy najprawdopodobniej będą 
starali się wydostać za granice pań- 

1 stwa polskiego.

Następnie dzienniki łódzkie donoszą, 
że w zajadach drukarskich tych dzien­
ników znaleziono fabrykę fałszywych pie­
niędzy, posiadaiącą wszystkie preparaty 
do tego celu. Fabrykacja miała być za­
krojona na szeroaą skalę.

Hindenburg o planie 
Dawesa.

PARYŻ, 4.5 (A. W.) Prezydent 
Rzeszy niemieckiej Hindenburg za­
mierza przy objęciu swego urzędu 
złożyć oświadczenie, że państwo nie- 
in eckie trwa nadal przy planie Da­
wesa.

Spaleni na stosie.
LONDYN, 4.5. (A. W.) „Daily 

Maile' donosi z Jerozolimy, że dwie 
■ odzmy, które nie chciały przyłączyć 
s>; do nowej sekty religijnej zostały 
zasądzone na stracenie na stosie. Wy­
rok ten został wykonany. Wkroczyło 
woiSko by rozproszyć sfanatyzowany 
tłum. Zabito przytem 39 osób a 37 
raniono.

Anrjl ia jirzec:w komunizmowi.
LONDYN, 4.5. (Pat. „Sunday Ti­

mes" donosi, źe rząd angielski posiada 
dane, z których wynika, źe propadanda 
komunistyczna w Anglji stale wzrasta i że 
pro. agandę tę organizuje i fmansu.e 
Moskwa.

Zwalczanie tej propagandy jest na­
der trudne, gdyż wielka liczba wiunych 
jest członkami delegacji sowieckiej w 
Lond-nie, którą chroni nietykalność dy­
plomatyczna. Mtnisterjuin spr. wewn. o- 
trzymało jednak daleko idące pełnomoc­
nictwa na wypadek stwierdzenia winy 
osób, należących do delegacji sowieckiej. 
Wiauze zdecydowane są do bardzo e- 
nergicznego postępowania.

Wykrycie drukarni bolsze­
wickie; w iiyuze.

WARSZAWA, 4.5 (Tel. wł.) Ło­
tewska policja polityczna wykryła pod 
Rygą wielką drukarnię komunistycz­
ną, którą zorganizowali wysłannicy z 

I Rosji sowieckiej. Widocznie już o- 
czekiwano rewizji, albowiem przed 
paru dniami wywieźli komuniści kil­
ka maszyn drukarskich > u»«ier.
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HolHfótei&ooPfliffi.
Częstochowa, 4 maja 1925, r.

Dawno już nie widziała Często­
chowa tak olbrzymich tłumów poboż­
nych pielgrzymów, jakie przybyły ze­
wsząd w liczbie do 30 tysięcy ludzi 
by wziąć udział we wczorajszej uro­
czystości i złożyć hołd rezydującej na 
Jasnej Górze Królowej Korony Pol­
skiej.

Przybyły pielgrzymki z bliskich i 
dalekich okolic, z całej Polski, ze 
Śląska, Mołopolski, b. Kongresówki, 
z Kresów Wschodnich... Już w czwar­
tek przybyli niektórzy, a w niedzielę 
wolnego kąta nikt w Częstochowie 
nie mógł już znaleźć.

Na wezwanie Zjednoczenia Pol­
skich Stowarzyszeń przybyły delega­
cje cechów, związków, straży pożar­
nych a najwięcej Sokołów. Każda de­
legacja przywiozła sztandar, które za­
jaśniały wielobarwnem kwieciem na 
Nowym Rynku, gdzie zebrano się o 
godz. Sprano. Obok delegacji stanęły 
tam szkoły, skauci i wielotysięczne 
jrzesze luźnych pielgrzymów,

O god. 10 wyruszył pochód na 
Jasną Górę z krzyżem na czele. Na­
stępnie szła liczna grupa duchowień­
stwa, za nią pochód otwierał sztandar. 
Związku Rzemieślników Cbrześcjan 
w Warszawie. Dalej nieprzerwany 
sznur sztandarów w liczbie przeszło 
trzystu. Sam Sokół wystawił 25 plu­
tonów honorowych ze sztandarami. 
Pod sztandarami własnymi kroczą 
weterani, b. powstańcy górnośląscy, 
dowborczycy, hallerczycy, strzelcy i 
olbrzymi korowód sztandarów cecho­
wych i stowarzyszeń ze wszystkich 
dzielnic Polski. W pochodzie gra kil­
kanaście orkiestr.

I gdy z wałów rozległ się głos 
trąbki, oznajmiający początek nabo­
żeństwa rozlanym u stóp murów ja­
snogórskich tłumom, gdy targany 
wiatrem zaszeleściał las chorągwi, 
które nisko skłoniły się, zdało się, że 
w tym poszumie proporców, w tej 
żarliwym głośnym szeptem mówionej 
modlitwie słyszy się prawdziwe tętno 
duszy polskiej, którą poprzez stule­
tnią niewolę wyniosła synowska mi­
łość dla Tej, którą właśnie w tych 
najcięższych latach była jedyhąxna- 
dzieją.

O godz. 11 ks. biskup Zdzitowiec- 
ki w otoczeniu kleru odprawił na L 
zw. szczycie Mszę por.tyfikalną, po­
czem ks. przeor Pius Przeździecki 
wygłosił kazanie,podkreślając łączność 
ideową między Konstytucją 3 Maja a 
elekcją Najświętszej Marii Panny na 
Królowę Polski, dokonaną jeszcze 
przez króla Jana Kazimierza na Ka­
tedrze Lwowskiej, a dziś urzeczywi­
stnionej. Po kazaniu ks. biskup Zdzi- 
towiecki udzielił błogosławieństwa 
papieskiego klęczącym tłumom.

Po nabożeństwie odbyła się uro­
czystość rozdania poświęconych przez 
Ojca Świętego gwoździ wszystkim 
należącym do Związku Stowarzyszeń 
Korporacjom. Gwoździe te posiadają 
na główce tiarę oraz herb Papieża i 
wbite będą do każdej chorągwi sto­
warzyszenia należącego do Związku 
na pamiątkę uroczystości.

O godzinie 1-ej barwny pochód 
ruszył z powrotem na Rynek, gdzie 
po przemówienia wicemarszałka Gdy- 
ka i mec. Niedzielskiego rozwiązał 
się.

Wieczorem liczne rzesze opusz­
czały Częstochowę, wynosząc najbar­
dziej podniosłe wrażenie S. W.

Proces przeciwko sprawcom 
zamachu w Sotji.

SOFJA, 4.5. (A. W.) W procesie 
przeciwko sprawcom zamachu w katedrze 
sofijskiej zapadnie wyrok prawdopodob­
nie w niedzielę, a stracenie zbrodniarzy 
nastąpi na podstawie w>roku sądu do­
raźnego w poniedziałek na placu przed 
katedrą sofijską, która przez zamach zo­
stała zniszczona. Na wczorajszej rozpra­
wie świadkowie zeznawali, że tajne orga­
nizacje dążyły do zboiszewlzowania Buł- 
garji. SwiadeK Stoiczko zeznał, że za­
mierzano także wykonać zamach na So- 
branie podczas tajnego posiedzenia stron 
nir.twa rządowego, podrzucając maszynę 
piekielną.

Konfereiwia w sprawie eksportu.
WARSZAWA, 4 5. < l ei. wl.) W cią­

gu, dnia wczorajszego toczyły się w Mi­
nisterjum Skarbu narady z przedstawi­
cielami gałęzi przemysłu i rolnictwa w 
sprawie ebeitu. Postulaty przemysłu 
referował p. Batalja, wskazując, że kredyt 
eksportowy powinien być elastyczny- pod 
względem formy i dostosowany do moż­
liwości inkasa za towar i nie powinien 
być obciążany zbytniemi zabezpieczenia­
mi. Ogólną sumę zapotrzebowań wszyst­
kich gałęzi przemysłu eksportującego 
.bez Górnego Śląska, referent określa na 
154 miljony złotych, co odpowiada 1{5 
części wartości eksportu zeszłorocznego.

Dyrektor Banku Gospodarstwa Kra­
jowego Steczkowski uważa koncepcję 
kredytową dla przemysłu eksportującego, 
zreferowaną przez p. Batalję, za teore­
tycznie możliwą do przeprowadzenia.

Następnie dyrektor departamentu han­
dlowego p. Tennenbaum podkreślił bier­
ność - przemysłu naszego w dziedzinie 
zdobywania nowych terenów zagranicz­
nych, a przedstawiciel Targów Wschod­
nich, Turski podkreślił wielki sukces 
zagranicznej propagandy niemieckiej wsku­
tek czego zbyt przemysłu niemieckiego 
na wschodzie wzrasta, podczas gdy nasz 
przemysł zachowuje się biernie wobec 
zdobywania rynków.

Premjer podniósł wielką doniosloćć 
i związków eksportowców w cz.edzinie 
zdobywania rynków zbytu i zwrócił u- 
wagę, źe bez tych związków trudno jest 
rozwiązać zagadnienia kredytu dla ekspor­
tujących, Rząd może udzielić gwarancji

PrzeO konferencja Bi Eitenly.
PRAGA, 4.5 (Pat) „Narodni Li­

sty" stwierdzają, źe konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych Małej 
Ententy obradow e będzie w czasie 
pod względem politycznym bardzo 
ciężkim.

Powagę sytuacji przypisać nale­
ży niemieckim propozycjom gwaran 
cyjńym oraz planowanemu przyłącze­
niu Austrji do Niemiec. Państwa są­
siadujące z Niemcami, a przedewszy­
stkiem Czechosłowacja i Jugosławja 
są zdecydowane do przeciwstawienia 
się wszelkimi środkami przyłączeniu 
Austrji do Niemiec.

Polityczna ofenzywa Niemiec i 
Austrji wywołała ciężkie zagadnienia 
polityki zagranicznej, któremi konfe­

I wi Woli haaillu taia.
LONDYN, 4V. (Pat.) „Daily Nevs“ 

i „Daily Herald" omawiają w dłuższych 
artykułach vs*ępnych  wysłań e podsekre­
tarza stanu wojnv lorda Onslowa w to­
warzystwie rzeczoznawców wojskowych 
z urzędu spraw wojskowych jako dele­
gatów na rozpoczynającą się dzisiaj w 
Genewie korf.rencję w sprawie kontroli 
międzynarodowego handlu bronią. Pisma

Woiy IM iiiwli w Francji.
PARYŻ, 4.5 (Pat) Wybory do 

rad municypalnych w samem mieście 
Paryżu dały wynik następujący: w 31 
obwodach wyborczych muszą się od­
być wybory ściślejsze. Z 49 wybra­
nych należy 39 do byłej większości, 
a 10 członków do kartelu lewicy.

Wynik wykazał cofnięcie się gło­
sów komunistycznych wobec liczby 
głosów otrzymanych przez komuni­
stów w maju roku ubiegłego podczas 
wyborów do-izby deputowanych.

Z 49 wybranych członków nale­

tai ii m Polsce i zagranica.
Uroczystości

WARSZAWA, 4 5. (Tel. wł.). 
Uroczystości 3 majowe rozpoczęły się 
w Stolicy Polski uroczystem nabo­
żeństwem w Katedrze, na które przy­
byli przedstawiciele Rządu z Preze­
sem Rady Ministrów na czele, kor­
pus dyplomatyczny, przedstawiciele 
Sejmu, Senatu, wojskowości, wszel- 

za kredyty zaciągnięte przez przemysł 
eksportujący, ale nie może jej udzielać 
pojedyńczym eksporterom, jedynie związ­
kom.

Postulaty w dziedzinie transportowej 
i taryfowej przedstawił p. Lancberg, a 
dyrektor departamentu taryfowego Mini­
sterjum kolei oświadczył, źe Ministerjum 
uznało słuszność całego szerega zgłoszo­
nych postulatów i troszczy się jedynie o 
to, żeby eksport zwiększyć.

Premjer powiedział, źe w Młniste- 
rjum kolei odbędzie się w tej sprawie 
konferencja specjalna.

Postulaty w dziedzinie podatkowej 
.mawiał p. Hołyński, a w dziedzinie rol­
nictwa p. Gościcki.

Premjer oświadczył, źe rząd nie mo­
że się zgodzić na zwolnienie od podatku 
przemysłowego fabrykatów i półfabryka­
tów eksportowanych. Co się zaś tyczy 
surowców, to rząd musi sobie zostawić 
wolną rękę co do tego, które surowce 
zwolnić od tego podatku. Podatek wy 
równawczy wobec zamierzonych rewizji 
taryfy celnej będzie 2będny. Co do 
rolnictwa uznał słuszność zgło­
szonych postulatów i obiecał wszystkie 
rozważyć przychylnie, zwrócił jednak u- 
wagę, że dla interesów gospodarczych 
państwa jest szkodliwe wysunięte przez 
niektóre sfery hasło zaprzestania planto­
wania buraków. Co do innych momen­
tów poduiesionych przez przedstawicieli 
rolnictwa ,— Premjer uznat za pożądane 
odbycie specjaluej w tych sprawach 
konferencji.

rencja Małej Ententy będzie musiała 
bardzo szczegółowo się zająć. Dalej 
konferencja zająć się ma również wy­
padkami w Bulgarji, oraz Rosją so­
wiecką.

Według „Narodni Polityka" na 
tej konferencji będzie zbadany stosu­
nek Polski do Małej Ententy, mimo 
licznym zaprzeczonym wiadomościom 
o wstąpieniu do Malej Entecty.

Donoszą z Bukaresztu, że jugo­
słowiańska para królewska jeszcze w 
tym tygodniu uda się do Bukaresztu 
i weźmie udział w bankiecie, który 
się odbędzie na cześć ministrów spr. 
zagr. państw biorąeych udział w kon­
ferencji Małej Ententy.

podnoszą znaczenie tej konferencji dla 
pokoju światowego, wskazując równo­
cześnie na liczebność francuskiej, amery­
kańskiej i niemieckiej delegacji. „Daily 
Nevs" sądzi, iż konferencja dla kontroli 
międzynarodowego handlu bronią nie 
rozpoczyna się Dod zbytoio szczęśliwemi 
auspicjami ze względu na zbrojenia mor­
skie japonji, Ameryki i Angljj.

żą: do partji konserwatywnej 3, do 
partji radykalnej 1, do republikanów 
socjalistycznych 30, do republikanów 
lewicowych 10 i do niezależnych ra­
dykałów 4 oraz do niezależnych so­
cjalistów 1.

Z ogłoszonych przez agencję Ha- 
vasa do godz, 6-ej rano wyników do 
rady municypalnej zebranych z całe­
go kraju wynika, iż większość rządo­
wa zdołała przeważnie utrzymać swą 
pozycję, a w wielu miejscach nawet 
ma do zanotowania poważne sukcesy.

War8zawi8-
kich urzędów, uczelni i instytucji spo­
łecznych.

O godzinie 9,50 przyjechał do 
Katedry Prezydent Rzplitej, poczem 
o 10 ej rozpoczęła się uroczysta Msza 
św., którą celebrował Ks. Kardynał 

| Kakowski.
Bezpośrednio po nabożeństwie

Ł Prezydent Rzplitej wraz ze wszyst- 
mi przedstawicielami Rządu udał 
się na pole Mokotowskie.

Punktem kulminacyjnym uroczy­
stości narodowej 3 Maja była wielka 
rewja wojsk na polu Mokotowskiem. 
Olbrzymie tłumy zaległy przylegają­
ce do stolicy pola M ikotowslrie. Nie­
ustanne okrzyki, jakie wznoszono, 
świadczyły o ścisłej hartnonjj, jaka 
łączy naród z wojskiem. Na specjal- 
nem pięknie udekorowanem wynie­
sieniu zasiadł Prezydent Rzplitej, 
członkowie rządu wraz z rodzinami, 
marszałkowie Sejmu i Senatu, kor­
pus dyplomatyczny z rodzinami, 
członkowie ciał ustawodawczych, re­
prezentanci społeczeństwa i świata 
naukowego, literackiego i inni. Przed 
rozpoczęciem rewji dokonano odzna­
czeń. Następnie odbyła się defilada 
wszystkich wojsk w Warszawie, liczą­
cych około 14,000 ludzi, ponadto or­
ganizacji, kroczących pod hasłem na­
rodowej obrony, to zn. Sokołów, Har­
cerzy i Strzelców.

W sali Teatru im. Bogusławskie­
go odbyła się o godzinie 4-ej po po­
łudniu uroczysta Akademja ku czci 
Konstytucji 3 Maja.

O godzinie 5 ej, w sali Ratuszo­
wej odbyła się uroczysta Akademja 
ku czci Królowej Korony Polskiej.

O godzinie 10-ej wieczorem od­
był się na Zamku raut, wydany przez 
p. Prezydenta Rzplitej. Przed półno­
cą przy dźwiękach orkiestry tańczo­
no mazura. Raut przeciągnął się do 
godziny 1-ej po północy.

We Lwowie.
LWÓW, 4 5. (Tel. wł.). Po po­

budce rannej, wystrzałach moździe­
rzowych z pod Kopca i hejnale z 
wieży ratuszowej, odbyła się rewja 
wojskowa, a następnie ks. inf. Zaj- 
chowski odprawił mszę połową. Po 
nabożeństwie dokonano dekoracji 109 
osób zasłużonych, poczem przed ko­
lumną Micbniewicza odbyła się defi­
lada wojsk. Przedstawieni*  w te­
atrach dopełniły uroczystości,

W Poznaniu.
' POZNAN, 4-5. (TeL wl): Uro­

czystość 3 maja łączyła się ideowo z 
otwarciem Targów. W wigilję odby­
ła się Akademja, wczoraj zaś uro­
czyste nabożeństwo rano, a popołud­
niu zawody sportowe wojska i har­
cerzy, oraz zabawy ludowe. Wieczo­
rem przedstawienie galowe w teatrze.

W Krakowie.
KRAKÓW, 4-5. (Tel. wł.). W 

przeddzień nejnał z wieży Marjackiej 
i koncert orkiestr wojskowych przed 
ratuszem Wieczorem w Kasynie 
wojskowem uroczysta Akademja. Na­
bożeństwo na Błoniach i defilada 
wojsk i młodzieży nie odbyły się z 
powodu ulewnego deszczu.

W Paryżu.
PARYŻ, 4 5. (Tel. wł.). Obchód 

stał się świętem polsko francuskiem. 
Na uroczystem naboźeriswie był o- 
becny korpus dyplomatyczny i min. 
Berloni. Po południu zagościła w 
Ambasadzie polskiej delegacja tow. 
„France-Pologne" z p. Noulensem na 
czele, poczem przybyły delegacja 
Akademji francuskiej i Instytutu fran­
cuskiego.

W przeddzień odbyło się uro­
czyste otwarcie nowego gmachu pol­
skiej Ambasady w Paryżu.

Z okazji święta narodowego 3-go 
Maja, prezydest ministrów Painleve 
wystosował do premjera Grabskiego 
depeszę z życzeniami.

W Berlinie.
BERLIN, 4.5. (Tel. wł.) W posel­

stwie polskietn odbyło się uroczyste przy­
jęcie, na które przybył’ przedstawiciele 
państw zaprzyjaźnionych.

W Budapeszcie.
BUDAPESZT, 4.5. (Tel. wł.) Nabo­

żeństwo uroczyste celebrował znany przy­
jaciel Polski k-. biskup Cziczarik. Zgro­
madzona w kościele publiczność zarówno 
polika jak i węg erska odśpiewała hymn 
polski. Następnie odbyło się nabożeństwo 
w kościele polskim. Ponołudniu popisy 
w szkółce polskiej. Wieczór przyjęcie w 
poselstwie połskiem.
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Otwarcie Tarnów Pomańsliirli
i przemówienie Min Kiedronla.

Poznań, 3 maja 1925 r.
Dziś nastąpiło tu uroczyste o- 

twarcie Targu. Jako przedstawicie­
le rządu przybyli Minister Spraw 
Wewnętrz. Ratajski i Min. Przem. i 
Handlu Kiedroń. Z pośród przed­
stawicieli władz miejscowych przy­
byli wojewoda poznański Bniński, 
wiceprezydent miasta Kiedacz, za­
stępca dowódcy O. K. gen Hauser, 
oraz przybyły z Warszawy gen. 
Norwid-Neugebauer. Z przedstawi­
cieli prasy zagranicznej przybyli 
red. „Temps“ Aubin, red. „Exoor- 
tateur Francais" p. Hamei, red. 
„Exportateur Belge“ p. Smolders, 
oraz przedstawiciel prasy szwedz­
kiej p. Landelins. Oprócz nich przy­
byli przedstawiciele pism warszaw­
skich, lwowskich i gdańskich.

Inauguracyjne przemówienie wy­
głosił prezydent miasta Kiedacz, 
który skreślił historję Targów i wy- 
łaził podziękowanie tym, którzy 
pracowali nad zorganizowaniem 
Targów. Przedstawiciel Targów Po­
znańskich radca Robiński wygłosił 
przemówienie w języku francuskim 
dla gości zagianicznych.

Przemawiał następnie Min. Kie­
droń, który wspomniał o koncepcji 
bagatelizującej rozwój przemysłu i 
handlu i na temat tych zagadnień 
rzucił kilka głębokich uwag, które 
należy zarejestrować.

W ciągu obecnego przewlekłe­
go kryzysu — mówił Min. Kiedroń
— gospodarczego z różnych stron 
naszego społeczeństwa różne wy­
suwano lekarstwa, mające wyleczyć 
nasze niedomagania ekonomiczne. 
Żądano usunięcia etatyzmu, po­
zwolenia społeczeństwu na podję­
cie szerokiej inicjatywy w sprawach 
gospodarczych. Środek ten został 
w dużym zakresie zastosowany i 
wydał, me można temu zaprzeczyć
— wcale dodatnie rezultaty. Żąda­
no następnie reorganizacji warszta­
tów pracy i urządzeń technicznych 
naszych fabryk, — zastosowania 
naukowej organizacji pracy.

Bardzo zalecanem lekarstwem 
było obniżenie obciążeń podatko­
wych przez Skarb, obniżenie stopy 
procentowej, zaciągnięcie pożyczki 
zagranicznej, rewiz a taryfy celnejit.p.

Wszystkie te środki zostały w 
mniejszym lub większym stopniu 
zastosowane i wydały pewne do­
datnie rezultaty.

Tymczasem z pewnych sfer pro­
pagowana jest koncepcja, że Pol­
ska jest krajem o 75 proc, ludno­
ści rolniczej, dla której przemysł w 
kraju jest niepotrzebny, gdyż jest 
on dla mej jedynie ciężarem. Wo­
bec niejednokrotnie wyższych cen 
na przedmioty wyrabiane w kraju 
od takichże sprowadzanycn z za­
granicy, uważa meieden, że lepiej 
będzie zrezygnować z przemysłu 
polskiego, z jego dalszego rozwoju, 
a popierając całą siłą rolnictwo, 
artykuły przemysłowe sprowadzać 
z zagranicy.

Gdyby się ten pogląd miał w 
społeczeństwie utrwalić, byłoby to 
największem nieszczęściem dla Pol­
ski. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, iż bez należycie rozbudo­
wanego przemysłu i handlu, Polska 
nie mogłaby być wielkiem mocar­
stwem i me zapewniałaby sobie na 
zawsze dostatecznie silnych pod­
staw dla swej niezależności poli ' 
tycznej. Nie potrafiłaby również I

zapewnić chleba sw.ym dzieciom, 
gdyż przy gęstości naszego żalu 
dnienia i silnym naturalnym przy­
roście ludności, rolnictwo wszyst­
kich wyżywić nie byłoby w stanie 

Tylko rozwój przemysłu i han­
dlu i to silny rozwój, potrafi w 
naszych warunkach przeciwdziałać 
przeludnieniu wsi, powstrzyma e- 
migrację, wytworzy polskie mie-

W sobotę, dn. 2 maia r. b., o godz. 
11.30 w nocy zmart w Grodźcu, po dlu 
goirwalej chorobie, generalny dyrektor 
Grodzieckłego Tow Kopalń i Zakładów 
Przemy sowy ch, ś. p. Stanisław Skarbili 
ski, w <-j8 roku życia

W zmarłym straciło społeczeństwo 
nasze wybitną jednostkę, odznaczającą 
się rzadkiemi zaletami umysłu i chara­
kteru, kraj zas dzielnego obywatela, któ 
ry całym szeregiem czynów stwierdzi, 
swe umiłowanie i przywiązane do Oj­
czyzny.

Była to indywidualność, wyróżniają­
ca się silą woli, nieskazitelnością chara 
kteru i wysokiem poczuciem obywatel- 
skiein nic te*,  dziwnego, iż zalety te zje­
dnały Mu ogólne uznanie i szacunek.

W historji Zagłębia ś p. dvr. Skar- 
bhiski zajął przodujące miejsce dzięki 
zasługom: położonym przy rozwoju prze 
mystu polskiego, i ustawkznei trosce 
o sprawy oświatowe i społeczne naszej 
dzielnic*.

Niezwykle charakterystyczną cechą 
u ś. p. dyr. Skarb ńskiego by!a'wyjątko­
wa systematyczność, z jaką orze pro wa 
dzai wszelkie poczynama, które wen 11 
w życie bez względu na trudn-ści i o 
grom pracy, dzięki żelaznej wytrwałości.

O wielkiej pracowitości i umiiowa 
niu spraw społecznych świadczy, między 
innemi, fakt, iż pomimo wyczerpania, 
wywołanego długotrwałą chorobą, ś. p. 
Skarbiński żywo się zannował do końca 
swego pracowitego żywota wszystkiem, 
biorąc osobiście udział w najróżnoro­
dniejszych sprawach.

Dużern doświadczeniem i głęboką 
wiedzą fachową służył ś. p. dyr. Skar 
hinski również odrodzonei Polsce, i wła­
dze państwowe często zasięgały jego rad 
i wskazówek, powierzając Mu odpowie 
dzialne prace w zakresie spraw gosjo 
darczych, handlowych i przemysłowych 

ś. p. dyr. Skaroińsri urodził s.ę dn 
21 września 18-6 r. w Krakowie, z ojca 
ar. med. Feliksa i matki Wnctorji z Ha 
nickich.

Po ukończeniu ńimnazium w Krako­
wie, wstaoil na politechnikę w Wiedniu, 
którą ukończył w r. ,i878 |

Wybitne zdolności zwróciły nań u- 
wagę sfer przemysłowych, to też ś. p. 
dyr. Skarbiński natychmiast po opuszcze­
niu politechniki otrzymał odpowiedetalne 
stanowisko w fabryce Ortweina i Kara­
sińskiego w Warszawie.

Widocznie zawód ten nie odpowia­
dał upodobaniom młodego inżyniera, 
gdyż po dwuletniej służbie przeszedł na 
stanowisko dyrektora cementowni .Gro­
dziec", gdzie pracował lat 18.

Poznawszy doorze lokalne warunki, 
ś. p. Skarbiński zorganizował nową pla­
cówkę przemysłową, mianowicie Gro- 
dzieckie Tow. Kopalń Węgla i Zakładów 
przemysłowych, które dzięki Jego energii 
i pracy stało się wkrótce poważnem 
przedsiębiorstwem, dając pracę i Chleb 
licznym pracownikom.

S. p. Stanisław Skarbiński.

Rocznica 3-go powstania saskiego.
Przyjazd Obrońców Lwowa na G. Śląsk. — Imponujący obchód 4-te, ro­
cznicy wybuchu trzeciego powstania Górno-śląskicgo — Wręczenie mie­
cza Obrońcom Lwowa Dekoracja sztandaru powstańczego — Wieczór 

w leatrze i wieczornica ludowa
Tegoroczne Święto Narodowo 3 

Maja złączyło się ua G. Śląsku z u- 
roczystością i letniej rocznicy wybu­
chu 3 go powstania górnośląskiego, 
oraz przyjęciem wycieczki obrońcow 
Lwowa.

Punktem kulminacyjnym był tra­

dycyjny wmarsz oddziałów powstań­
czych do Katowic i biwak na rynku.

Wi.-czór o godz. 10 30 w sobo­
tę wszystkie organizacje pawstańcze 
zebrały się na placu Wolności. Od­
śpiewał tutaj pieśni fulowe chór „O- l 
Ktuwa*  poi kierownictwem u. Siaza- >

szczaństwo, tam gdzie go jeszcze | 
prawie niema, sprowadzi szybki 
wzrost liczebny naszej ludności, 
zapewniając tem samem bezpie­
czeństwo naszemu państwu.

Następnie odbyło się zwiedza­
nie Targów, które prezentują się 
wspaniale. Ale o tem w nastę­
pnym liście.

P. M.

W Tow. tem ś. p. Skarbiński pełnił 
swe obowiązki w ciągu 3$ lat aż do o- 
statniei chwili swego oracowitego żvwota.

Prócz wielu innvh zaszczytnych 
i odpowiedzialnych stanow'sk, ś o. dyr. 
Skarbiński bvj założycielem (1991) b. 
□zkoły Handlowej w Będzinie, gdzie ia- 
ko orez.es Rady Opiekuńczej nozostał do 
końca życia. S. p. Skarb nski popierał 
tę szkołę nietylko finansowo, lecz — co 
ważniejsza — przez swe wpływy i za- 

,b'egi uchronił ją w swo m czasie przed 
rusyf katorskiemi zakusami najeźdźcy, na­
stępnie zaś już w odrodzonei Polsce 
przeprowadził w uczelni tei szereg ko­
rzystnych n f >r;n. dzięk' czemu szkoła 
stanęła na trwałych podstawach i osią­
gnęła wysoki poziom.

w tej właśnie trosce i staraniach o 
rozwój naszego szkolnictwa zawodowego 
liai.epiej uwydatnia się pogląd ś, p. dyr. 
Skawińskiego na odrodzenie gospodar­
cze Rzeczypospolitej, gdzie każdą dzie­
dzinę pracy należy powierzyć ludziom 
odpowiednio przygotowanym.

Drugim terenem pracv kult ś.o. dyr. 
Skarb ńskiego była Akademia Górnicza 
w Krakowie. Iłeż to pracy, starań i za 
chodu kosztowało uruchomienie tei oierw 
szej wyższej uczelni górniczej w Polsce.

Kiedy rząd na skutek energicznych 
starań szkołę otworzył, okazało się. iż 
skutkiem ogólnego chaosu, przed -wszyst- 
Kiem zaś dewaluacji marki, uczelni gro­
zi zagląda Widząc to, ś. p. dyr. Skar­
biński wyjednał w Radzie Zjazdu Prze­
mysłowców Górniczych przedewszvstkiem 
fundusz na kuono rozlegiego placu a 
następnie stały zasiłek na budowę bursy 
dla słuchaczów i domu dla profesorów.

Nic dziwnego, iż A<ademia Górni­
cza w uznaniu ogromnych zasług, poło­
żonych przy powstaniu i rozwoju tei u 
czelni, nranowała ś p dvi Skarbiństie- 
gu doktorem inżynierii honoris causa.

W toku ubiegłym za zasuń, polo 
one na polu przem s u naszego, otrzy­

mał ś p. dyr. Skarbiński, tako zaszczy­
tne wyróżn enie. kawalerski krzyż koinan 
dorski urderu „Odrodzenia Poiski“.

Pracuiąc w przemyśle Zasępia, zdo­
był sobie ś. p. dyr. Saarb tiski swą ruty 
ną i głęboką fachowością ogólae jzna- 
nie, to też oa szeregu lat piastowa sta­
nowisko prezesa Rady Zjazdu Przemy­
słowców Górmczycn, oraz prezesa głów­
nego zarządu Stowarzyszenia Polskich 
Inżynierów Górp czych t Hutniczych.

Zmarł człowiek wielkich zalet serca 
i um>siu. Społeczeństwo i kraj poniosły 
dotkliwą stratę.

Cześć pamięci niestrudzonego dzia­
łacza i obywatela!

Niech ta ukochana ziemia polska, 
dla której dobra pracował w cią<u całe­
go żyda, przyjmie Go do snu wiecznego!

Dotkniętej bolesiym ciosem rodzi­
nie ś. p. dyr. SkaroińSkiego nasze Wy­
dawnictwo przesyła wyrazy serdecznego 
współczucia. 

ka. Związek Obrońców Lwowa zło­
żył wspaniały wieniec na grobie po­
ległych powstańców. Zw. Powstań­
ców i inne organizacje złożyły rów­
nież wieńce i kwiaty. Zaiste imponu­
jący nigdy nie zapomniany obraz ut 
kwi w duszach bohaterskich obrońców- 
Lwowa. Plac Wolności z symbolicz­
nym grobem poległych powstańców, 
noc zamieniona w biały dzień krwa­
wym blaskiem pochodni, oraz tysiącz­
ne rzesze powstańców stojące w 
zwartym szeregu jedną tylko mysią 
i hasłem przejęte „Ojczyzna, Miłoś. 
i Wiara".

Następnie odbyły aię przemowy 
prezesa powstańców śląskich i obroń 
ców Lwowa, oraz odśpiewano „Beż 
coś Polskę" i Rotę.

Z placu Wolności tłumny pocnó ' 
ruszył na rynek, na tradycyjną uro­
czystość odprawy i kwaku powstań­
ców. Jeszcze przez godzinę ze wszech 
stron nadciągały oddziały powstań : 
t zdawało się, iż fala ta nie ma koń­
ca. Przedstawiciel orgamzacyj pow­
stańczych odczytał odezwę Głównego 
Zarządu Zw. Powstańców, poczem 
płomienną mowę wygłosił prezes Zw. 
Powstańców, kapitan Grzesik, w t 
powstańców i Obrońców Lwów. 
Przy końcu wspaniałej mowywzn -• 
trzykrotny okrzyk „Niech Żyje R.. 
czypospolita Polska' , powtórzony 
przez kiikuaziesięciotysiączne tłumy 
wśród nieustannego huku dział i moź­
dzierzy. Entuzjazm panował nie do 
opisania. Olbrzymi stos drzewa, go­
rzał na środku rynku. Trzej trębacze 
w hełmach odegrali hymn, pobudź

Wśród dźwięków hejnału i hi_i. 
armat, wręczono obrońcom Lwov 
olbrzymi miecz, symbol braters va 
Kresów zachodnich z wschodnimi, 
wykuty w tutejszych hutach, poczem 
Zarząd Zw. Powstańców Śląskich, 
dekorował wstęgą waleczności kil. . 
obrońców Lwowa którzy brali udział 
w oowstaniach śląskich W rwący > 
się ze wzruszenia słowach odpow 
dział na serdeczne powitanie prez 
zw obrońców Lwowa, wskazując i 
łączność kresową Górnego Sląska 
Lwowa. Okrzyki na cześć obrońcó 
Lwowa były odpowiedzią. We wze 
rowym porządku, wśród dźwiękó 
orkiestr i śpiewów, rozeszły się tłu­
my powstańców i organizacji do swyc 
siedzib.

W niedzielę 3 Maja po uroczy- 
Stein nabożeństwie w parku Kościu­
szki w obecności władz, wojska 
wszelkich stowaizyszeń młodzieży 
szkolnej i nieprzeliczonej rzeszy młc 
dziezy poza szkolnej odbyła się 
uroczystość dekoracji sztandaruZwiąz 
ku Powstańców Śląskich honorowym 
krzyżem Obrony Lwowa. Następnie 
olbrzymi pochód ruszył na rynek ka­
towicki. Sztandar obrońców Lwowa 
mesiono w asystencji honorowego 
oddziału Powstańców do domu żoł 
nierza, gdzie go złożono.

Popołudniu obrońcy Lwowa uda­
li się z wizytą do Zarządu miasta 
Katowic.

Przemowy okolicznościowe wy 
głosili tam dr. Karkowski ze Lwów;, 
i wiceprezes Rady Miejskiej w Ka 
towicach dr. Kobyliński.

Wieczorem odbył się uroczysty 
wieczór w teatrze miejskim, gdzie o 
degrano „Halkę" z odziałem artystór. 
opery warszawskiej. Na przedstawie­
niu byli obecni goście lwowscy.

Wieczorem odbyły się również 
wieczornice ludowe na wszystkich 
przedmieściach, gdzie bawiono się o- 
choczo do późnej nocy.

Lwów ku czci Niezna­
nego Żołnierza.

Dnia 2-go Maja wieczorem mię­
dzy godziną 10 a 12-tą, nieznana gru­
pa młodzieży wmurowała na stopniach 
pomnika Mickiewicza we Lwowie 
płytę z napisem: Nieznanemu Żoł­
nierzowi Polskiemu. W płycie znaj­
duje się wgłębienie zapełnione zie­
mią. Nad wgłębieniem napis: „Zie­
mia z pola bitwv z Z^dwórza'.

orez.es
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I spraW-e emigracji He Palesljny 
ż^Oh v wieku sitem

Wychodzącv w Warszawie żydowski 
„Nasz Przegląd*  (Nr. 119) w dłuższym 
artykule żaimuje się sprawą wyjazdu do 
Palestyny młodzieży w wieku poborowym.

Po przytoczeniu dosłownego brzmie­
nia szeregu artykułów rozoorządzenia 
wykonawczego o powszechnym obowiąz­
ku slużbv wojskowej, regulującego spra­
wę emigracji młodych żydów z Polski, 
a przewidującego calv szereg formalno­
ści, które załatwić należy, by uzyskać 
prawo wyjazdu zagranicę, gdy się skon- 
•szyło lat 17. „Nasz Przegląd" nisze:

Przepisy te są bardzo liberalne i zda­
wałoby się, ie po dokładnem zastoso­
waniu się do nich moina w bardzo krót­
kim czas’e otrzymać pozwolenie na 
wyjazd

Ale. niestety, n
oprócz przewidzialnych formalności 

natęży przedstawić jeszcze zaświadcze­
nie z urzędu skarbowego o wypełnieniu 
wszelkich formalności podatkowych oraz 
wyciąg z ksiąg niestałej ludność. Po za­
łatwieniu tych formalności urzędy admi­
nistracyjne zbierają jeszcze odpowiedni 
materiał poufny i niepóufny w sprawie 
tych osób Ostatnio jednak słowo ma 
P. K. U., które na zasadzie wszystkich 
wiadomości zebranych, wydaje swą osta 
teczną opinie i, iak sądzić z dotychcza 
sowej praktyk', najczęściej oninfa ta w 
pada w sensie negatywnym.

Oczywiści-- taki sposób załatwiania 
sprawy emigracji żydów w wieku po­
borowym do Palestyny nie podoba się 
.Naszemu Przeglądowi", ale nie tnoże 
się podobać 1 nam. Nasze zapatrywania 
na tym punkcie nietylko są zgodne z zapa­
trywaniami redakcji „Nasze go Przeglądu", 
ale bylibyśmy bardzo radzi, gdyby rząd 
stanął na stanowisku które zajmuje dziś 
olbrzymia większość społeczeństwa pol­
skiego i nietylko nie utrudniał, ale uła­
twiał wszelkimi sposobami emigrację 
żydów ł Polski bez względu na wiek 
emigranta.

Doświadczenie lat ostatnich przeko­
nywa nas dostatecznie o wartości źol- 

• nierzy-żydów, których podczas ostatniej 
.wojny z bolszewikami trzeba było inter­
nować w obozie koncentracyjnym w |a- 
błonnle, by się pozbyć elementu demo­
ralizującego armję i każdej chwili goto­
wego do zdrady.

Od roku 1920 przychylność dla Pol­
ski wśród żydów nietylko nie wzrosła, 
lecz odwrotnie: osławiona „neutralność" 
żydów polskich coraz jaski awiei przy­
biera charakter nienawiści, wyrażającej 
się we wzroście propagandy bolszewi­
ckiej, uprawianej z entuzjazmem przez 
młodzież żydowską obojga pici.

Utrudnianie więc takim obywatelom 
wyjazdu z Polski jest rzeczą wprost me- 
zrozumiałą i da się wytłumaczyć jedynie 
biurokratyzmem naszych władz.

A i rozporządzenie, regulujące spra­
wę wyjazdu zagranicę młodzieży w wie­
ku popisowym, przyczynia się niemało 
do zmniejszenia emigracji młodzieży ży­
dowskiej, rozporządzenie to bowiem od­
nosi się zarówno do żydów, jak i do 
Polaków.

Aczkolwiek jesteśmy wyznawcami 
zasaay równości wszystkich obywateli 
wobec prawa, 10 jednak w danym razie 
należałoby zrobić wyjątek i pozostawia­
jąc w mocy obecne rozporządzenie o 
imigracji z Polski młodzieży w wieku 
poborowym, należałoby je uzupełnić ca­
łym szeregiem ulg dla młodzieży ży­
dowskiej w mysi życzeń zarowno ży­
dów, jak 1 Polaków.

Państwo 1 armja nasza tylko zyskać 
na tem może.

Tylko 4 duil Ud pomeunauu 4 du 
czwartku 7 maja 

„SZEIK z ARABJł" 
czyli (Głos saliary). 

Wschodni fum w ó aktach.

Nad program Amerykańska kwnedja 
w 2 ch aktach p. t.

„SEFF DETEKTYWEM*

Prócz tego! Na scenie!
Znany > cieszący sic powodzeniem 

humorysta komik 
RYSZARD RYTEL 

wystąpi pe każdym seausie.

Pijcie najlepszą angielską mieszankę
herbaty 103

D/H FELS TEA Co
WARSZAWA, Plac Grzybowski 7.

jeszcifi iMa ii«t Losów do II*ej  klasy
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 

pozostaje do sprzedaży. ,S2M 
Józef Hlawski Sosnowiec, 3-go Maja Nr. 23. Tli. lir. 2-21.

Trzeci Maj w Zagłębiu.
W Sosnowcu.

(ć) Niepogoda, panująca przez cały 
izień niedzielny, przeszkadzała w pew 
■lym stopniu przy przeprowadzaniu zapo­
wiedzianego programu uroczystości w dniu 
3-im Maia. Przedewszystkiem więc wsku­
tek deszczu nabożeństwo na placu ko­
ścielnym nie zostało odprawione. Ogra 
nlczono się tylko do nabożeństwa w ko 
ściele. Podczas nabożeństwa podniosłe 
kazanie wygłosił ks. Ługowski.

We wnętrzu świątyni panował ścisk 
i tylko dzięki wysiłkom harcerzy, utrzy­
mującym porządek i pomagaiącym im 
strażakom, zdołano wszystkich pomieścić 
w kościele.

Przed tem nabożeństwem o godz. 
9 i pól rano na Mszy św. ks szambelan 
Plenkiewicz dokonał poświęcenia piękne 
go sztandaru Sosnowieckiego Koła Związ 
ku Maszynistów Kolejowych.

Chrzestnymi rodzicami przy poświę 
ceniu tego sztandaru byli pp : Lucyna 
Stawska, Wincentyna Czech >wa, Stefanja 
Stodołktewiczowa, Chętkowska. Kozakie 
wicz. inż. Pogorzelski, Konstanty Le 
szczyński, prezes Okręgu Warsz. i Jó/.ef 
Szenk, starszy maszynista.

Po południu w sali Zw Zaw Kole 
jarzy przy ul. Piłsudskiego z racji po­
świecenia sztandaru odbyła się uroczysta 
akademja. Na akademji tej przemawiał 
prócz przedstawicieli różnych miejsco 
wych zrzeszeń kolejarskich także i licz 
nie przybyli delegaci Zw. Maszynistów 
z całej Polski, a więc: z Wart>zaw» Kra 
kowa, Grudziądza, Śląska, Pi< trkowa i t d 
Po akademji, podp saniu aktu chrztu 
przybiciu gwoździ Zw. Maszynistów p 
dejmowat skromną uczta uczestników 
uroczystości.

Po godz. 3-ej po południu odbyły 
się na ul. 3-go Maja zawody, których 
przebieg i wyniki podajemv osobno.

Sympatycznem, a chwilami 1 podnio­
słem zakończeniem święta narodowego 
w Sosnowcu byt wieczór w teatrze

Wieczór ten rozpocza' się odegra 
niem Mazurka Dąbrowskiego, poczem

W Będzinie.
W mieście tem, może dzięki s ec. 

ficznvm warunkom, obchód święta naro­
dowego przybrał impouuiace rozmiar - 
i wypad*  nadspodziewanie okazale.

W sobotę o godz. 8 wiecz prze«z- 
ulicami miasta orkiestra wojskowa w 
barwnym pochodzie z lampionami • j 
dnia wszystkie domy uaeKorowan f a.. 
m>. * stawy zaś, okna, or / balkony e>' 
lenią 1 dywanami.

W niedzielę o godz. 9 30 rano odo 
ło się na placu obok koszar uroczysn 
nabożeństwo połowę z udziałem przed 
stawfceli władz państwowych, samorza 
dowych, cechów, korporacji, młodzieży, 
i ludności. Mszę św. odprawił ks. dzie 
kan Zimniak. kazanie zaś wygłosił ks 
Ucbto

ro nabożeństwie odbyła się dekora 
cia medalem 3 Ma a siedmiu działaczy 
Zagłębia za pracę społeczną. Dekoracj- 
dokonał zastępca starosty p. C. Kowalski 
który wygłosu do odznaczonych przemó 
wierne, poczerń przypiąi medale pp.: R. 
Hermanowi z Czeladzi, B. Misiórskiemu 
z Będzina, S. Grabowskiemu z Sosnow 
ca, P. Stefańskiemu z Siewierza, A. Ko­
zubskiemu ze Strzemieszyc, J. Latnchowi 
z Niegowy i A. Cesarzowi z Rudnika 
Wielkiego.

prof Uniwersytetu Krakowskiego, Ignacy 
Chrzanowski, wygłosił odczyt na temat 
stosunku naszej literatury romantycznej 
do Konstytucji 3-go Maja. Odczytu, 
trwającego godzinę, publiczność wysłu 
chała z natężooą uwagą. Prelegent w spo­
sób jasny i zrozumiały ujawniał istnienie 
ideologii politycznej i społecznej końca 
XVlil wieku w wielkiej poezji naszych 
wieszczów, nie opuszczając i tych jej 
momentów, w których stała w sorzeczno- 
cznośct z ouchem Konstytucji 3-go Maia.

Prof. Chrzanowski wygiosH swój 
odczyt bezinteresownie. W rozmowach 
prywatnych wyraził chęć nawiązania sto­
sunków kulturalnych z mieiscowem' sfe­
rami inteligeucil. Można więc mieć na 
dzieię, że prof Chrzanowski niejedno­
krotnie jeszcze zawita do Sosnowca.

Po odczycie odbyły się występy na 
szych artystów, rozpoczęte sceną z „Le­
gionu" Wyspiańskiego.

Program wysięoów ułożony bvł zrę 
cenie. Po pierwszej poważnei części 
nastąpiła druga, wypełniona śpiewami 
1 oneretek. Ta druga część produkcji 
teatralnych nie pow nnab. nikogo wy­
prowadzać 1 równowagi. bvła ona bo­
wiem wprowadzona prawdooodobnie w 
myśl zasady, by w dniu unegdaiszym 
me brakło nigdzie wesu.ego uśmiechu.

W czasie lednego z antraktów urzą­
dzono sprzedaż kwatów. darowanych
irzez dvr. Czarneckiego na P. M. S. I 
Spredata zajęl1 się pp.; Le mowiczówna [ 

Chorian. ora. Żelska Miikr. Svinoa 
tycznym sprzedawcom r j in było od- . 
mówić Kupna kwiatów Na ręce pierw 
. e pary artystów ut z 'osć dożyia 
172 zł. ód gr., druga '.as !><ira zebra.a I 
101 zł. 45 gr. Razem — 273 lotych ' 
95 groszy.

W tytn samvm czasie niezwykle j 
sympatycznie wśiód ochoczych tańców 
bawili się ocznie zeoruii’ w swym -oka 
lei ctłaikowe Domu Ludowego. Zaoa- 
wa pueciągnęia się do późnej nocy.

ter ceremonii cały pochód k’ero | 
wany worawtia ręka kom Antczaka z 
oanderją cliło s ą i muz. ta na czele 
wyruszył na "lc Konst - tu • ■ 3 Maia ‘o 
drodze odbiła się defihda woisca i kor 

■racp, na piacu zas wygłosił przemó 
cienie o znaczeniu święta 'irot Kizemiń 
'ki, poczem pochód rocwązaii"

O godz. 3 ei po poi. odbv s'ę na 
lacu 3 Maia koncert orkesir- w »is<o- 

w-eczor-m zaś w sali kina „.Nowo­
ści" niezwykle bogaty 1 interesujący wie 
czór artystyczny.

Na wstęoie prof Cetwiński wygło ił 
przepiękny odczyt o konstytucji 3 Maja, 
ujęty w wytworną formę 1 wypowieJzia- ' 
ny z niezwykłą erudycją. Po odczycie 
odbył się szereg popisów śpiewaczych i 
muzycznych.

Całość wypadła nadspodziewanie 
dobrze, to też z uznaniem zaznaczyć trze­
ba pracę dyr. Terlikiewicza, który ia*  
.nteresujący wieczór zorganizował.

W ciągu całego dnia odbywała się 
na ulicach miasta zbiórka, której ostate­
czny wynik me jest jeszcze znaiij. -V *oz 
dym razie, łącznie ze sprzedaż 1 nalepek 
i chorągiewek, kwesia przyniosła około 
1000 zł.

Na zakończenie dodać należy, iż w

tym roku żydzi będzińscy wykazali ży­
czliwą totalność, gdyż przed polutftnlem 
odbvło sie w s- nagodzę uroczyste nabo­
żeństwo poczem ludność-żydowska 
ta liczny udział w ogólnym pochodzi.

W Dąbrowie.
W Dąbrowie, skutkiem przejmujące­

go zimna i deszczu, obchód święta na­
rodowego nie wynadł tak okazałe, jak 
w latach poprzedn‘ch.

W niedzielę o godz. 9 rano odbyło 
sie w kościele uroczyste nabożeństwo, 
odprawione przez ks kanontka Mazur­
kiewicza

Olbrzymi -ościół dąbrowski nie mógł 
pomieścić wiernych i sporo ludności 
musialo nodczas nabożeństwa przebywać 
na cmentarzu.

Ponieważ na nabożeństwo przybyły 
cechy, szkoły i korooracje oraz orkiestra 
kopalni „Paryż", po mszy św. uformował 
się samorzutnie znaczny pochód który się 
po doiściu Zlo oomn’ka Kościuszki roz­
wiązał.

Z powodu niepogodę zapowiedziana 
po południu zabawa ludowa nie odbyła 
się i została odłożona na następną nie­
dziele.

Wieczorem odbyła się w sali resur­
sy miejscowej wieczornica, gdzie okolicz­
nościowy i bardzo dobrze opracowany 
odczyt wygłosił prof. Kaczkowski, po­
czem nastąpiły popisy chórów Tow. Mu­
zycznego i gra na skrzypcach p. L. No­
waka.

W drugiej części kółko sceniczne 
przy Tow. Rzemleślniczem odegrało po­
prawnie utwór oatrjotyczny „D a Ojczy­
zny”

Ze zbiórki ulicznej uzyskano około 
700 zł. ogólny zaś wynik n e jest jeszcze 
wiadomy.

Przv sposobności za uważvć trzeba, 
iż większość robotników skutkiem pod­
judzania wywrotowców, zajęła stanowi­
sko wysoce nieżyczliwe i w niewłaściwy 
sposób odmawiała złożenia najskrom - 
meiszego datku na dar narodowy, zapo- 
minaiąc widocznie, że pieniądze te prze­
znaczone są na oświatę dla dzieci pro­
letariatu.

W Zawierciu.
ff) Stosownie do zapowiedzi • go­

dzinie 6 rano ozwaly się hejnały c wie­
ży kościelnej. oinanraące meszkańcom 
m a‘ tn, że rjznoczęło s!ę święto.

Całe miasto w odświętnej szacie. 
Dom*  udekorowane chorągwiami i ziele­
nią O godzinie 11 w mieiscowym ko­
ściele Daraf alnym odbyto się uroczyste 
nabożeństwo, w którem wz’ęlv udział re­
prezentacje miejscowych władz urzędów 
1 stowarzyszeń. Kościół wypeniony wier­
nym' po Drzegi. W czas’e nabożeństwa 
chór męski miejscowego T-wa Śpiewa­
czego „Siła", p- batutą p. Czapli od­
śpiewał utwory religijne.

Po skończonem nabożeństwie wy­
ruszył pochód do parku „Bronisławów". 
Pomimo, że pogoda nie aoolsa'a, to jed­
nak w pochodzie wzięło udzia' parę ty­
sięcy Osób Na miejscu w giosil piękne 
przemówienie ks. Bolesław Wajzler.

U godz 6 w. w sali „Domu Ludo­
wego" oobv»a się uroczysta akademia. 
Sala wypeimona po brzegi słuchaczami 
ze wszystkich sfer spo.eczeństwa miej­
scowego. Tu skupii się właśnie inteligent 
obok robotnika, oy razem uczcić ten 
d iet'1 święta narodowego. Uroczystość 
rozpoczęto odśpiewaniem przez chór 
mieszany T-wa śpiewaczego „Lutnia" 
„Rotv“ Konopnickiej. W krótkicn, a tre­
ściwych słowach prof A Miętus wypo­
wiedział słowo wstępne, poczem rozpo­
częta się część koncertowa. Chór miesza­
ny „Lutm" pod kierownictwe n prof. St. 
Rączki odśpiewał Baśń ludową —F. No­
wowiejskiego, oraz.Przyiecieli ojkotowie" 
—St. Moniuszki. Hymn do szabli K. Ma­
kuszyńskiego wypowiedział p. Fiszer, na­
stępnie prof II Dyrce wygłosił odczyt o 
Konstytucji 3 Maja, ilustrowany przezro­
czami- śwtetlnemi. Chór męski „Liry*  
pod kierownictwem p. Czapli zaproduko- 
wai „J świcie" K Mirowskiego, 0- 
raz „Oj zaszumiały" Uruskiego. Na za­
kończenie uoorze zgrana orkiestra Stra­
ży Pożarnej T-wa Akc. Zawiercie pod 
sprężystą batutą swego kierownika p. 
Lameckiego odegrała Podpoun z op. „uej- 
oza", oraz Wiązankę pieśni legionowych 
— Sikorsktego. W miłym nastroju zebra­
ni opuszczali sale, dziękując organizato­
rom akademji za tak sympatyczue spę­
dzenie paru godzin.
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MIGAWKI,
Ożywienie w ruchu bidovlanvn.

Nie widząc nigdzie zapowiadanego 
Jeszcze jesienią ożywienia ruchu budo­
wlanego, zdziwiłem się niepomiernie, uj­
rzawszy pewnego pięknego poranku po­
ciąg towarowy,, którego pięć czy sześć 
wagonów pieściło wzrok czerwienią ce­
gieł.

— A jednak gdzieś budują! — Po­
myślałem sobie, — bo pocóż wieźliby ty­
le cegły. Ale gdzie? Może to na eks­
port— . . ,

W cełu otrzymania informacji źró­
dłowych, któremi mógłbym się podzielić 
z caytelnikami ,Iskry-, udałem się do je­
dnego z właścicieli cegielni, przesiadują­
cego zwykle w .Warszawskiej".

Siedział przy .pół-czarnej'.
— Jak idzie? —pytam.
— Jak krew z nosa....
Takie określenie wzmożonego ruchu 

we wszystkich gałęziach handlu i prze­
mysłu błaka się już po Zagłębiu czas 
dłuższy, ale dotąd nie zostało uwiecznio- 
ue w drurtu.

— Przesadza pan chyba.... Sam wi­
działem szesć wagonów cegły, mknących 
w kierunku Warszawy...

— Ha, ha, bal — zaśmiał się mój 
rocmówca. A więc i pan da) się wziąć 
na ten kawał?

— Jaki kawał? — pytam stropiony
— To jest, panie, trick Grabskiego. 

Rząd zakupił kilkanaście wagonów cegły 
i obwozi je po Polsce, by w len sposób, 
ożywić ruch budowie nów zo­
baczy cegłę i może i do bu­
dowy, myśiąc, że siwi ouduje,
to i on mógłby zacząc . wożenie ce­
gły po kraju ma też niemaie znaczenie 
dydaktyczne, są bowiem dzieci, licząc lat 
10—14, które uigdy w życiu nie widzia­
ły cegiy.„

— Jakto, więc naprawdę ruchu nie­
ma w cegielniach?—pytam.

— Ależ jest i to wielki. Przed ty­
godniem sprzedałem 2 cegły, które kupił 
ktoś w celu załatwienia porachunków są­
siedzkich, a przed pietwszym maja ko­
muniści nabyli więcej niż 1U „póicegieł" 
przygotowując się do manifestacji poku- 
jow*i —

— To są żarty — powiadam. — Wie 
pan chyba, ze marn zamiat ogłosić roz­
mowę naszą w piśmie, a....

— Tr,'.eba mi było odrazu tak po­
wiedzieć. Teraz gdy jut wiem, o co cho­
dzi, będę mówił poważnie. Niech pan 
notuje.

— A więc ruchu w cegielniach 
storn Są jednak widoki na powstanie 
pny cegielniach fabryk, używających ce­
gły, jako surowca, a u—•'”■<**  "■> •*«>♦  
ze względu ua wysoki 
Zagłębiu.

— Jakież to fab 
I ctekawiony.

— W pierwszym , r._.<
zębów, szminki wszelkiego rodzaju, aie 
głównie i przedewszystkiem fabryki cze­
kolady, kakao i... ,

Nie dosłucbaiein do końca, bałem się 
bowiem, Dyni się nie uniósł i nie zrobił 
mi jakiej Krzyway,

Niecn ina choć humor, skoro mu idzie 
interes, jak krew z nosa.

liczących na zbyt 
gatunek cegły w

21? — pytam za-

rzędzie pasty do

am.

Wyjawianie opinji urzędowych.
Niejednokrotnie zauważyć można, 

że w toku spraw, wymagających u- 
zgodmeuia, lub współdziałania kilku 
władz, udzielane bywają stronom za­
interesowanym informacje co do tego, 
która władza zajęła w danej sprawie 
przychylne, lub nieprzychylne stano­
wisko. To samo dotyczy spraw zade­
cydowanych już dostatecznie w sensie 
.odmownym, gdzie nieraz władze, zrzu­
cając z siebie odpowiedzialność za 
nieprzychylne załatwienie, wyjaśniają 
czy to ustnie, czy to piśmiennie, że 
dana sprawa z powodu sprzeciwu in­
nej władzy musiała zostać załatwioną 
odmownie.

Z uwagi, że każdy akt administra­
cyjny jest decyzją jednej władzy pań­
stwowej, która musi przyjąć na siebie 
całkowitą za nią odpowiedzialność, 
Prezydjum Rady Ministrów surowo 
zabroniło władźbm decydującym uja­
wniania opinji innych czynników współ­
działających.

5
Wtorek

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś Plusa V pap. w. 
Jutro Jana ap. w Oleju. 
Wsch. słońca 5.04
Zach. , 6.14

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Wtorek po raz oatatni .Hr. Marica*.

Program koncertów stacji radiofo­
nicznej „P. T. R.- w Warszawie 

(Fala 385 mir.)
Program na wtorek 5 maja.

Od godz. 18 ej do 19-tej.
Koncert zespołu orkiestr Adamusa l) 

Aubeer: uwertura do op. „Niema z Portic. 
Z) fosti; : < -inierci*  (Vorrei Moi m i
3J Śpiew s I lana Kiepury art op.
waraz (Gon. > .a z op. „raust“, Bi­
zet: Arja D j. . „Carmen*.  4) You-
mans „Too.dk o. • 1 xtrott. 7) Chór mę­
ski T.l' ME odśpiew- Balladę Moniuszki 
O Florjanie Szarym"; Mazur z op. „Halka“ 

Moniuszki, Pieśni Ludowe w układzie W. 
Lachmana

Komunikat P.AT. Biuletyn meteoro­
logiczny.

Uznanie zasług.
Ostatni nr. „Monitora Polskiego" 

donosi, iż sędzia Ryszard Herman z Cze­
ladzi, za pracę na polu społecznem i w 
akcji plebiscytowej na Śląsku, otrzymał 
zloty krzyż zasługi, dr Adatn Piwowar 
z Dąbrowy, za pracę społeczną i samo­
rządową, krzyż kawalerski i dr. Szymon 
Słarkiewicz, za bezinteresowną i ideową 
pracę na polu opieki nad dziećmi, krzyż 
oficerski orderu „Polska Odrodzona".

Dekorowanie policjantów.
(Cj W dniu 3-im maja na rynku 

w Kielcach odbyła się uroczystość 
dekorowania policjantów z Wojewódz­
twa Kieleckiego Krzyżami Zasługi, 
przyznanemu przez Radę Ministrów. 
Dekorowania dokonał p. wojewoda 
Manteufel w obecności władz wojsko­
wych, policyjnych i samorządowych, 
oraz przedstawicieli społeczeństwa.

Pośród 17 odznaczonych policjan 
tów czterech było z Zagłębia, miano­
wicie pp. kom.'Karbowski, kierownik 
Ekspozytury Urzędu Śledczego w So­
snowcu, starszy przodownik, komen­
dant posterunku w Zagórzą, Deja, 
starszy przodownik, wy wiadowca Stra- 
dowski, starszy posterunkowy Roina- 
towski z i-go kom. w Sosnowcu.

Krzyże Zasługi otrzymali policjan­
ci w uznaniu zasług, położonych na 
polu bezpieczeństwa publicznego.

Na Targi w Poznaniu
(ć) Na targi poznańskie wybiera 

się z Sosnowca kilkadziesiąt osób a 
mianowicie przedstawiciele Stow.Kup- 
ców i Związku Drobnych Kupców 
Cbrześcjan, oraz Towarzystwa Rze­
mieślniczego. Sprawozdania z pobytu 
na targach złożą ci przedstawiciele 
w odpowiednim czasie.

Podziękowanie dla artystów.
Komitet Obchodu 3-go Maja w 

Sosnowcu składając tą drogą podzię­
kowanie PP. artystkom i artystom te­
atru za łaskawe przyczynienie się do 
uświetnienia niedzielnego wieczoru 
w teatrze, czuje się zniewolonym po­
dać do publicznej wiadomości, że za 
treść i formę drugiej części działu 
koncertowego nie może wziąć odpo­
wiedzialności, gdyż dyrektor teatru p. 
Henryk Czarnecki mimo zobowiązania 
nie przedłożył delegatowi Komitetu 
programu do aprobaty. Z poważaniem 
za Komitet Zygmunt Rychter.

Utrudniona konkurencja.
(ć) Kupcy-chrześcjanie skarżą się 

na nienaturalny sposób konkurowania 
w handlu ze strony kupców żydow­
skich. Biorą oni w niektórych wypad­
kach np. cukier w komis i nie wyda­
jąc pieniędzy na zapłacenie go bez­
pośrednio, sprzedają towar w detalu 
niżej kosztu, byle zdobyć do operacji 
handlowych większą ilość gotówki.

Istnieje niebezpieczeństwo, że w 
rezultacie takiego pozbywania się to­
waru niżej kosztu dla zdobycia go­
tówki, może mieć na celu ten sam 
krok, jaki uczynili Adlerowie.

Uroczystość strażacka.
W tym roku dzień św. Florjana 

nasze straże ogniowe obchodzić będą 
w Będzinie, gdzie w niedzielę dn. 10 
b. m. odbędzie się zjazd straży nale­
żących do tutejszego okręgu.

Uroczystość odbędzie się podług 
następującego programu:

Zbiórka o g. S ej rano na placu 
targowym przy ul. Modrzejowskiej, 
Meldunek Straży u Kom-ndanta pla­
cu Druha E. Langego, naczelnika 
straży będzińskiej. O g. 9 ej rano ra­
port. O g. 9 i pół msza święta połowa. 
i'o mszy świętej dekoracja odznaczo­
nych członków przez władze strażac­
kie. Defilada przed władzami. Odjazd 
Straży.

Zjazd zapowiada się bardzo do­
brze i udział w nim przyrzek ł 
także p. wojewoda Manteufel.

Wśród rzemieślników.
(ć) Na ostatniem zebraniu cechu 

piekarzy w Sosnowcu zostały wyzwo­
lone następujące osoby: z piekarni 
majstra p. Brzozowskiego Edward Ba- 
lakowski na czeladnika, z piekarni 
majstra p. Marczaka — Bronisław Chle­
bowski na majstra i Roman Poro- 
szowski na czeladnika.

Dla teatru i Straży Ogniowej.
(ć) Na ostatniem posiedzeniu ustę­

pującego Zarządu Miasta w Sosnow­
cu, uznano za potrzebne wypłacenie 
dyrekcji teatru 10000 zł. subwencji. 
Sprawę tę przekazano do wykonania 
nowowybranemu Zarządowi Miasta.

Również przekazano mu i sprawę 
podwyższenia subwencji dla Straży 
Ogniowej Ochotniczej z 2550 zł. na 
5000 zŁ

Ze Stów. Kupców Polskich.
(ć) Kupcy polscy zbyt mało inte­

resują się sprawami swego zawodu, 
o czem świadczy choćby tylko małe 
wykorzystanie istnienia biura przy ul. 
Piłsudskiego 8 gdzie można zasięgnąć 
szeregu informacji, co do podatku i 
innych kwestii prawnych.

Stów, kupców Polskich w So­
snowcu zwoła w końcu b. m. walne 
zebranie swych członków. Na zebra­
niu tem będzie omawiana Sprawa roz­
szerzenia działalności Stowarzyszenia 
i zniewolenia członków do większego 
zainteresowania się życiem ich orga­
nizacji.

Wzywanie urzędników do Warszawy.
Wobec zachodzących wypadków 

wzywania do Warszawy przez nie­
które władze, względnie urzędy cen­
tralne w celach służbowych urzędni­
ków, pełniących siużbę przy władzach 
administracyjnych 1 lub li instancji z 
pominięciem Urzędu Wojewódzkiego 
i bez uzyskania na to odnośnego ze­
zwolenia, co stoi w rażącej sprzecz­
ności z obowiązującymi przepisami. 
Prezydjum Rady Ministrów zwróciło 
się do podwładnych mu organów z 
nakazem, aby podobne fakty w przy­
szłości nie miały miejsca. Obecnie, 
gdy zajdzie konieczność wezwania do 
przyjazdu starosty, czy wogóle pod­
ległego wojewodzie urzędnika, przy­
jazd jego może nastąpić jedynie za 
wiedzą Ministerjum Spraw Wewn. Je­
żeli zaś wezwanie wychodzi od wła­
dzy naczelnej urzędu zespolanego w 
Województwie — za pośrednictwem 
właściwego wojewody.

Mieszkania, przydzielane przez rząd, 
będą odbierane.

Ustawa o uposażeniu funkcjonar­
iuszy państwowych 1 wojskowych za­
wodowych, zawiera m. i. postanowie­
nia o przydzielanych służbowo miesz­
kaniach. Rząd, doszedłszy do wniosku, 
że postanowienia te nie są celowe, 
zdecydował zmienić je drogą noweli­
zacji. Według projektu rządowego, 
który w najbliższym czasie wniesiony 
zostanie do laski marszałkowskiej, 

funkcjonarjusze państw, i wojskowi 
zawodowi, zajmujący przydzielone im 
mieszkania, będą na przyszłość obo- , 
wiązani: 1) na żądanie władzy przeło­
żonej z chwilą rozwiązania stosunku 
służbowego lub przeniesienia w stan 
spoczynku —• mieszkanie opróżnić.
2) W razie dobrowolnego wystąpienia 
ze służby winni do dni 8 opróżnić 
mieszkanie częściowo, a do trzech 
miesięcy całkowicie. 3) W razie nie­
wykonania tego, następuje eksmisja w 
drodze administracyjnej.

Nowy Zarząd Miasta.
(ć) Dziś przed południem ofcbę^ 

dzie się oficjalne objęcie urzędowania 
przez nowy Zarząd Miasta. Rozpocz­
nie więc urzędowanie nowy prezydent 
miasta p. Bień i wiceprezydent, p. 
Jarża. «

Kołaczą do drzwi Magistratu.
(ć) W związku ze zmianą Zarządu 

Miasta w Sosnowcu bezrobotni robo­
tnicy masowo przychodzą do Magi­
stratu, domagając się pracy. Dotych­
czas Zarząd Miasta angażował robo- 
tników za pośrednictwem P. U. P. P, 
obecnie bezrobotni bezpośrednio zgła­
szają się do Magistratu.

Pracy tej udzielić nie może ustę­
pujący Zarząd Miasta. Nowowybrani 
ojcowie, mający daleko idące zobo­
wiązania wobec swych wyborców, 
będą musieli te sprawy załatwić ku 
ogólnemu zadowoleniu.

Fałszywe banknoty.
(ć) W sklepach 4 rzeżników na 

Niemcach znaleziono fałszywe ban­
knoty 50 cio zlotowe.
v Policja poszukuje fałszerzy.

Z Tow. Muzycznego w Sosnowcu.
W dniu 10 b. m. w Gimnazjum 

im. Staszica odbędzie się „Wieczor­
nica Muzyczna*  Sosn. Tow. Muz. przy 
współudziale doborowych sił miejsco­
wych 1 przyjezdnych.

Wesoły gość.
(ć) Całe popołudnie aż do zam­

knięcia Cukierni Warszawskiej jej 
goście mieli sto pociech z jakiegoś 
wesołego, a tęgiego jegomościa, któ­
ry na cały głos opowiadał więcej i 
mniej udane kawały. Gdy mu zwra­
cano uwagę, że się zachowuje zbyt 
hałaśliwie, jegomość ów odparł, że 
prezydent Wojciechowski kazał się 
cieszyć, więc on spełnia rozkaz i cie­
szy się, jak umie. Miał rację i niepo­
trzebnie mu w tej wesołości prze­
szkadzano.

Z powodu przygnębienia moralnego
(ć) W sobotę ub. w południe 

stróż kop. Juljusz na Niemcach zau­
ważył zwłoki wisielca w lesie w po­
bliżu kopalni. Po zbadaniu okazało 
się, że jest to trup Alfonsa Sobiera­
ja, liczącego lat 21, zam. w domach 
kopalnianych Tow. Warszawskiego.

Sobieraj w liście, który przy nim 
znaleziono piszę, że popełnia samo­
bójstwo, gdyż przeniesiono go z do­
tychczasowego zajęcia w ogrodni­
ctwie do wydziału mechanicznego.

Wogóle samobójca od pewnego 
czasu odczuwał przygnębienie mo­
ralne.

Samobójstwo.
(ć) W sobotę ub. w lesie rządo­

wym Biskupice, gm. Miżarowice, 
pow. Miechowskiego, powiesił się nie­
jaki Jakób Lipka ze wsi poręba Las­
kowska, pow. Olkuskiego. Lipka nie 
był dostatecznie rozwinięty umysłowo.

Zabójstwo w czasie awantury.
' (ć) W Myszkowie w czasie bójki 

ulicznej na tle porachunków osobi­
stych, został zabity niejaki Stanisław 
Mickiewicz z Częstochowy, liczący 
lat 21. Sprawcy zabójstwa zostali od­
dani w ręce władz sądowych.
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Kronika Zawiercia.
Historje jakich wiele.

Istnieje w Zawierciu biuro handlowe 
pp, Nachmilner i Zaks. W biurze tym 
od pewnego czasu pracowała panna A- 
nastazja Morozow, narzeczona współwła­
ściciela tego biura p. Nachmilnera i jed­
nocześnie postawiona tu na straży jego 
interesów, gdyż p. Nachmilner, jako kie­
rownik rafinerii spirytusu hr. Potockiego 
w Łańcucie, nie przebywał stale w Za­
wierciu, a tylko od czasu do czasu tu 
przyjeżdżał. Wszystko szło jak najlepiej, 
interes powoli się rozwijał i rokował jak 
najlepszą przyszłość. Panna Morozowa 
zamieszkiwała w Zawierciu przy ul. Ro­
kickiej w mieszkaniu p. Nachmilnera. W 
nocy, og. 12 z dnia 3 na 4 b. m. pod­
czas bytności tego ostatniego, Morozow 
z niewiadomych bliżej przyczyn wystrza­
łem rewolwerowym pozbawiła się życia, 
jak krążą wersje, powodem sam< bóistwa 
były czynione jej wymówki przez narze­
czonego Nachmilnera na tle jakoby zdra­
dy miłosnej. Śledztwo w tej sprawie w 
toku.

Pożar.
(f) Dnia 3 b.m. w mieszkaniu zaj­

mowanym przez nauczyciela Rokickiego 
Stan, w domu fabr. Hulczyńskiego w Za­
wierciu wybuchł z niewiadomej przyczy­
ny pożar. Przybyły na miejsce pluton 
policji, po wyważeniu drzwi ogień uga­
sił. Zniszczeniu przez ogień uległo: kosz 
z biel zną, łóżko z pościelą i t. p. sprzę­
ty domowe. Straż pożarna przybyła już 
po ugaszeniu pożaru przez policję. Wła­
ściciel mieszkania na godzinę przed wy­
buchem pożaru wyjechał do Krakowa^, 
zamykając mieszkanie i do tej chwili 
jeszcze nie wrócił, tak że o wypadku 
tym nie wie jeszcze i będzie to dla me­
go przykrą niespodzianką.

1 czy 3 maj.

(f) Charakterystyczną jest doprawdy 
rzeczą, że Magistrat tutejszy świętował 
należycie dzień 1 maja, zamykając swe 
podwoje w tym dniu dla mtereresantow. 
Głowy miasta brały udział w pochodzie 
czerwonej międzynarodówki, podczas kie­
dy w dniu święta narodowego 3 maja, 
przedstawicieli Magistratu nie było widać 
nigdzie. Dziwne to i doprawdy niezro­
zumiale dla tutejszego społeczeństwa po­
dobne nieliczenie się z opinją ogółu, dla 
kokietowania m ędzynarudówki.

Należy się zapytać władz nadzor­
czych, czy istnieje przepis zezwalający sa­
morządom urządzania sobie dowolnych 
świąt w dniu 1 maja i prowokowania w 
ten sposób ludności.

Katastrofa aeroplanowa.
(f) Około godziny 12 w południe 

aeroplan T-wa Żeglugi Napowietrznej, ja- 
dąc z Paryża do4Varszawy za Rudnika­
mi w okolicach Zawiercia wskutek de­
fektu monoru rnusiał lądować. Jądący 
w europlanie pilot i dwóch pasażerów 
na szczęście wyskoczyło w porę i wy­
szli bez poważniejszego szwanku. Aero­
plan ma połamane podwosie i jedno 
skrzydło.

Kronika Olkuska.
Cześć bohaterowi.

W dniu dzisiejszym Olkusz obcho­
dzi 62 rocznicę śmierci dowódcy w r. 
J863 za sprawę polską śp. pułkownika 
Franciszka Nullo.

W dniu bowiem 5 maja 1863 r. w 
utarczce pod Krzykawką niedaleko Ol­
kusza padł od kul nieprzyjacielskich bo­
hater - Garibaldczyk, który z włoskiego 
kraju pospieszył stanąć w szeregach pol­
skich, aby walczyć za Jej wolnoćć. Nie­
stety,- przemożna siła wroga nie ziściła 
jego gorących pragnień, które zabrał do 
grobu, aby tam po 55 latach doczekać 
niepodległości Tej, za którą przelał krew.

Dnia 5 maja 1863 r. przewieziono, 
z placu boju do Olkusza zwłoki pułk. 
Nullo wraz z dwoma nieznanymi party- I 
zantami, Polakami, ciężko rannymi, któ- i 
rzy tegoż dnia zmarli w szpitalu po do- J 
konanej operacji.

W dniu poprzedzającym pogrzeo, 
tj. 6 maja w domku dla zmarłych przy 
szpitalu św. Błażeja w Ulku-.zu, przez 
otwarte okno można było oglądać zwio- 
ki słusznego wzrostu mężczyzny o buj­

nych blond włosach i również bujnych 
wąsach z hiszpanką, w czerwonej je­
dwabnej koszuli i kilkoma postrzatowemi 
ranami na piersiach, oraz przeciętym 
wzdłuż od oka, aż do szczęki lewym 
policzkiem. Były to zwłoki pułk. Nullo.

Dnia 7-go maja o godz. 8-ej rano 
na miejscowy cmentarz posuwał się 
dziwny orszak pogrzebowy. Przed krzy­
żem niesionym przez ubogiego starca, 
jechał oddział konnicy rosyjskiej, za któ­
rym postępowali: śp. ks. J. Ćwikliński, 
tutejszy probatzez i Im. W. Kuczyński b. 
wikary, oraz miejscowy organista J. No­
wakowski. Za nfmi konie ciągnęły trzy 
wozy z trumnami poległych: w pierwszej 
spoczywał pułkownik Nułio, w następ­

Zawody sportowe, urządzone przez 
Komitet Obchodu 3 Maja w Sosnowcu, 
które odbyły się na ulicy 3 Maja, rozpo­
czął oierwszy Okrężny Bieg „Islcry".

Mimo fatalnej niepogody już na go­
dzinę przed rozpoczęciem biegu poczęły 
się na ulicy gromadzić tłumy, które z 
chwilą rozpoczęcia biegu urosły do licz­
by około 5000 osób,

Domyci okna wzdłuż ulicy 3 Maja 
i wzdłuż całej trasy biegu — gruntownie 
obsadzone. Niższe dachy służyły za „try­
buny" młodszej generacji widzów, z któ­
rych bardziej pomysłowi obrali sobie za 
punkt obserwacyjny—drzewa, lokując się 
wygodnie na rozłożystych konarach.

Obok Cukierni Warszawskiej zajęli 
miejsca sędziowie, na stolikach zaś roz­
łożono nagrody. Z pośród nagród wy­
bijał się na pierwszy plan puhar srebrny, 
nagroda Redakcji „iskry".

W kilka minut po godzinie 3 popo­
łudniu niezmordowany kierownik zawo­
dów, oficer instrukcyjny, por. Nitecki „wy­
puszcza" pierwszą partję zawodników. 
Zawodnicy przybrani w lekkie kostiumy 
sportowe ruszalą ławą, by już na rogu 
ulicy Pilsuaskiego rozciągnąć się, skąd 
nr. 26 (Hoffman, męska szkoła handlo­
wa) poczyna się wysuwać na czoło.

Zawodnicy biegną chodnikiem. Przed 
nimi jedzie cyklista, który usuwa z cho­
dnika publiczność, trąbiąc rozgłośnie.

Sznur biegaczy rozciąga się coraz 
bardziej

Na każdym zakręcie łącznik z cho­
rągiewką wskazuje zawodnikom drogę. 
Przy końcu ul. Aleja z H 'ffm inem (nr. 26) 
równa się Wawrzyn (T-wo „Świt") nr. 
29 który już aż do mety prowadzi wszyst 
kich, wysuwając się coraz bardziej na 
czoło.

Nr. 29 Wawrzyn biegnie równo, 
dobrze, otwierając od czasu do czasu 
usta 1 może nadmiernie męcząc ramiona 
ruchem wahadłowym rąk.

Na wyróżnienie zasługuje również 
nr. 34 (Wojsa), który biegł bardzo ładnie.

Publiczność wita po drodze — Wa- 
wrzyna, który już odbił się od reszty za­
wodników o kilkadziesiąt metrów.

Wawrzyn biegnie z lekkim uśmie­
chem. Na ulicy 3 Maja, obok huty „Em­
ma", zwalnia nieco tempo, by od koś­
ciółka kolejowego rozpocząć finish. Do­
chodzi też pierwszy do mety, przebiega­
jąc trasę, wynoszącą 4’5 kilometra w 16 
minut i 37 sekundach. Zgromadzona pu­
bliczność wita zwycięscę frenetycznyml 
oklaskami.

Kolejno przychodzą do mety: Baryfez 
Józef (Zw. Harcerstwa Polskiego), Wojsa 
Bronisław (Zw Strzelecki), Borciuch Jó­
zef (T-wo T.U.R.), H ffmann Mieczysław 
(Męska Szkoła Handlowa), Kopański Sta­
nisław (drużyna naccerska Męskiej Szko­
ły Handlowej), WieiSita Stanisław (Zw, 
Strzelecki) i Kaczmarzyk Józef (Szkoła 
Górnicza).

Jako drugi punkt zawodów sporto­
wych odbył się wyścig żółwi cyklistów 
i motorzystów.

W wyścigu cyklistów nagrody otrzy­
mali:

1) Szkutnik Józef t. j. złoty żeton, 
figurę i tort,

2) Tomczyk Wacław żeton sre­
brny, bukiet i kałamaiz,

3) Baran Karol, dyplom i pedały, 
4; Walter Wincenty, dyplom.

Bieg okrężny „Iskry"
Wynik zawodów niedzielnych.

Inne zawody sportowe.

nych dwaj nieznani towarzysze, z któ­
rych jeden, jak świadczy notatka w 
księdze paraf, zmarłych w 1853 r., miał 
nazywać się Władysław Romer.

Za trumnami postępował silny od­
dział piechoty rosyjskiej z pułkownikiem 
na czele, dalej niebywały tłum ludu, 
którego jednakże ua cmentarz nie do­
puszczono. Po skończonych modłach ka­
płanów rozległy się 3 salwy karabinowe 
i obrońca wolności pułkownik Nullo legł 
w polskiej ziemi na wieczny spoczynek.

W kilka lat po tym wypadku, jakaś
nieznana ręka wzniosła skromny pomnik 
na mogile bohatera, a przed dwoma 
laty stanął na tem miejscu piękny pomnik.

Wszyscy zawodnicy, w liczbie 34 
badani są przez lekarzy, poczem komen­
tując wrażenia i wyniki udają się do 
garderoby.

Niedzielny Bieg Okrężny „Iskry" 
zgromadził kilkudziesięciu zawodników,' 
z których tylko 34 zakwalifikowano do 
wzięcia udziału w biegu.

Zawodników dostarczyły następujące 
organizacje: Szkoła policyjna na Piaskach, 
Zw. Harcerstwa Polskiego, Męska Szko­
ła Handlowa, T-wo Kult.- Ośw. „Świt" 
Two TUR., Straż-Ogniowa, T-wo „Roz­
wój", T-wo „Czyn", Gimnazjum Staszi­
ca, Szkoła Dokształcająca, Związek Strze­
lecki.

Organizacja biegu była wzorowa.
Dużą zasługę ma tu policja z nad­

komisarzem Strzeleckim na czele, która 
utrzymywała porządek.

Niedzielny bieg okrężny „Iskry" 
świadczy, że w naszych organizacjach 
sportowych znajduje się dobry materjał 
na biegaczy.

Najlepszy czas osiągnięty w niedzie­
le: 16 minut 37 sekund, naigorszy czas: 
23 minuty 30 sekund, przeciętny czas: 
17—18 minut.

Srasa biegu wynosiła jak wiadomo 
4’5 kilometra.

Nagrody za Bieg Okrężny „Iskry" 
przyznane zostały następująco:

1) Wawrzyn Józef—T-wo „Świt" 
puhar srebrny, nagroda „iskry", portret 
zakładu portretowego St. Lazar i tort

2) Barysz Józef, Z.H.P. żeton, na­
groda „IsJcry" i tort

3) Wojsa Bronisław—Zw. Strze­
lecki, żeton, nagroda „iskry" i butiet.

4) Borciuch Józef —T-wo TUR. 
żeton, nagroda „Iskry".

5) Hoffmann Mieczysław, Męska 
Szk. Handl. — Dyplom, nagroda „Iskry"

6) Kopański Stanisław—Z. H P» 
dyplom, nagroda „Iskry".

7) Wiejata Stanisław — Związek 
Strzelecki, dyplom, nagroda „Iskry".

8) Kaczmarzyk Józef, Szkoła Gór­
nicza w Dąbrowie, dyplom, nagroda „Is­
kry" i portret z zakładu Sr. Lazara.

Pierwszą nagrodę wędrowną, puhar 
srebrny, nagrodę Redakcji „Iskry" zdo­
był Wawrzyn, dla T-wa „SwIt", w któ­
rego posiadaniu puhar ten będzie aż do 
następnych zawodów.

Redakcja „Iskry" dziękuje wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do uśw.etnie- 
nia Biegu Okrężnego „Iskry", a więc: 
Kolegium Sędziów, por. Niteckiemu, nad­
komisarzowi Strzeleckiemu, Komitetowi 
Obchodu 3 Maja, organizacjom sporto­
wym i zawodnikom.

Przy ich wydatnej i ofiarnej pomo­
cy Bieg Okrężny „Iskry" stał na pozio­
mie tego rodzajów biegów w Europie.

W biegu motocyklistów nagrodę o- 
trzymał Baran Karol, żeton zloty i fi­
gurę.

Punktem trzecim niedzielnych zawo­
dów sportowych był wyścig z piłką w 
rzędzie i t.zw. „przewróć-postaw".

Do zawodów stanęły 4-ry drużyny; 
Gimnazjum Staszyca, Męska Szkoła Han- 
alowa, Szkoła Techniczna i Zw. Hircer- 

| stwa Polskiego.

Pierwszą nagrodę zdobyła drużyna 
Gimnazjum btaszyca, czas 3 minuty 4 ' 
sekund. Nagrodę stanowiło uzbrojenie 
szermiercze.

2) Męska Szkoła Handlowa, czas 
3 minuty 45 sekund — prezenty dia za­
wodników.

W następnej grze „Przewróć-postaw" 
pierwszą nagrodę zdooyła- znowu druży­
na Gimnazjum Staszyca (uzbrojenie szer­
miercze, a drugą Męska Szkoła Handlo­
wa (podarki;.

Drużyny te wykazały znaczne wy­
robienie sportowe i sprawność. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje drużyna 
Gimnazjum Staszyca.

Ze sportu.
Bien rozstawny ŁóK—Warszawa.

Odbyty w niedzielę wielki bieg 
rozstawny Łódź—Warszaw*  na prze­
strzeni 140 kim. przyniósł zwycięstwo 
drużynie reprezentacyjnej Warszaw­
skiego Okręg. Związko-lekkoatlety- 
cznej, którra przybyła do Warszawy 
w czasie 8 godz. 32 min. 58 sekund. 
Drugie miejsce zdobyła wojskowa 
drużyna DOK. 1, która przybyła w 8 
—10 min. po pierwszej, następnie ja 
ko trzecia przybyła drużyna AZS. 
Warszawa o 1 — 2 min. za drugą. 
Członek drużyny zwycięskiej Foryś, 
wręczył o godz. 16 min. 59 sek. 58 
Panu Prezydentowi w Belwederze 
pozdrowienie z Łódzkiego Okr. Zw. 
L. A. Stawało 6 drużyn, każda zło­
żona z 46 zawodników, mających po 
3 kim. do przebiegnięcia. Czas bie­
gu pogorszyła słota.

Odznaczenia dla zasłużonych 
w sporcie.

Dowiadujemy się, źe Min. W. R. 
i O. P. ufundowało kilkaset medali 
srebrnych jako odznaczenia honoro­
we dla zasłużonych działaczów spor­
towych i czynnych sportowców. 140 
sztuk takich otrzymują piłkarze, nie- 
określoną narazte liczbę otrzymuje 
Poiskie Towarzystwo Atletyczne i 
szereg innych związków. Listę kan­
dydatów do tego odznaczenia formu­
ją specjalne komisje.

14-letnla rekordzista w pływaniu
Podczas zawodów międzynaro­

dowych w Tournoing 14 letnia An- 
toinette Padou, siostra znanego mi­
strza Francji w pływaniu, ustanowiła 
nowy rekord francuski na 200 me­
trów stylem klasycznym, osiągając 
czas 3 min. 39 sekund. (Zaznaczyć 
należy, że polski rekord panów w ro­
ku zeszłym był 3 min. 30 tek.) Je­
dnocześnie 15-letnia M-lle Ledoux po­
biła również rekord na 100 metrów 
na wznak, osiągając czas 1 min. 39,8 
sekundy. (Rekord polski wynosi 1 
min. 32 sek.) ,

Zawody morskie w Udanskn.
Niemiecki związek pływacki or­

ganizuje 12 lipca b. r. w Gdańsku 
wielkie iniędzynarodowedrawody mor­
skie, których punktem programu bę­
dzie wyścig na 3.000 metrów. Jak nas 
informują, polski związek pływacki 
ma zamiar również urządzić zawody 
morskie w zatoce gdańskiej. Zawody 
te odbędą się w sierpniu po mistrzow- 
stwach polskich.

Międzynarodowy turnlel tennlsowy 
Anglja-Polsra.

Dowiadujemy się, że ze strony 
polskiego związku lawn-tennisowego 
poczynione zostały wszelkie przygo­
towania do turnieju tenmsowego An- 
glja-Polska o puhar Dania. Turniej 
ten odbędzie się w dniach 
16, 17 i 18 maja r. b. Jak się dowia­
dujemy; turniej Anglja-Polska obej­
mować będzie gry pojedyńcze i po­
dwójne panów, przyczem gry poje 
dyńcze wyznaczone są na dnie 16 i 
18 maja, podwójne na 17 maja b. r. 
Oprócz zwykłych przygotowań techni­
cznych Polski, law-tennis kiub w War­
szawie przystępuje do budowania try­
buny na 350 miejsc. Koszty przeja­
zdu zawodników angielskich pokrywi 
Polska. Dochód netto turnieju roz­
dzielony zostanie w równej częśc 
między polskie i angielskie związk 
państwowe.
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Z całej Polski.
Odznaczeni w dniu 3 Hala-

W dniu 3 Maja cały długi szereg 
osób aasłużonych został odznaczony 
„orderami*  Polonia Restituta*  róż­
nych stopni. Wielką wstęgę tego 
orderu otrzymał Stefan Żeromski. 
Krzyżem komendorskim z gwiazdą 
zostali odznaczeni dr. A. Chłapowski 
ambasador polski w Paryżu, inż. St. 
Ossowski b. minister, dr. Leon Piniń- 
ski prof. Uniw. we Lwowie, dr Józef 
Swierczyńskl prezes Polskiej Mącie- 
rxy Szkolnej i dr. Fr. Zoll prof. Uni­
wersytetu Krakowskiegd. Krzyżem 
komendorskim zostali m. in. odzna­
czeni Zdz. Dębicki prezes Syndyka­
tu dziennikarzy polskich, H. Groh­
man przemysłowiec z Lodzi i t. d. 
Krzyż oficerski otrzymali m. in. ks. 
Teodor Czerwiński infułat Kapituły 
w Kielcach, Stan sław Przybyszew­
ski i Kornel Makuszyński literaci i... 
Wanda Umińska z Warszawy. Jeśli 
to ostatnie nazwisko odnosi się do 
znanej z tragedji paryskiej aktorki 
teatrów warszawskich, będzie wielki 
skandal. Nadto rozdano wiele krzy­
żów kawalerskich i krzyżów zasługi.

W rocznice bitwy pod Kaniowem.
W dniu 11 maja jako w siódmą 

rocznicę bitwy b. II korpuzu wschod­
niego z Niemcami pod Kaniowem,odbę 
dzie się nabożeństwo ku czci poległych 

. pod Kaniowem. Następnie tegoż dnia 
odbędzie się roczne walne zgromadze­
nie Związku Kaniowczyków.

Hotmokl-Ostrowskl na wolnej stonle.
Obrońca Hoimokl-Ostrowski, któ­

ry „wsławił się*  w całej Polsce strze­
lacie*  w sali sądowej podczas roz­
prawy do por. Jędruszka, na rozkaz 
sędziego śledczego został aresztowa­
ny. Obecnie sąd okręgowy w War­
szawie zamienił ten środek na kaucję 
5 tya. złotych Tak więc p. Hofmokl- 
Ostrowski odpowiadać ma z wolnej 
stopy- Rozprawa karna przeciwko 
Hofmokl ■ Ostrowskiemu rozpocznie 
aię w sądzie okręgowym w Warsza­
wie dnia 25 maja r.b.

Ka wtór Soffl.
Wybuch bomby w hotelu „Walki 

Ludu" na Krak. Przedmieściu w War­
szawie, naprowadza grozą przejmują­
ce przypuszczenia, z których wiele 
cech prawdopodobieństwa ma przy­
puszczenie, le przyjaciel Bagińskie­
go i redaktor organu posła Woje­
wódzkiego Trojanowski przygotowy­
wał piekielną maszynę na wzór tej, 
która zdemolowała sobór sofijski. 
Analogja jest tak jaskrawa, że zgro­
za przejmuje na samą myśl o tem, 

>co mogło dziś nastąpić podczas uro- 
iczystego nabożeństwa z okazji świę- 
«a 3-go Maja.

Myliłby się ten, ktoby przypusz­
czał, że w lokalu komunistycznym 
eksplodowała cała bomba. Gdyby to 
się zdarzyło, z kamienicy pczostałvby 
tylko fundamenty. Wybuchła jedy­
nie kapsla, a ładunek, przygotowany 
do napełnienia machiny piekielnej, 

[pozostał nienaruszony.
Trojanowski, jak’się okazuje, za- 

łmierzał skonstruować minę z mecha- 
łnizmem zegarowym do regulowania 
na okres czasu, trwający 36 godzin, 

j VIniej więcej tyle czasu upłynęło od 
Szykrycia bomby do nabożeństwa w 

atedrze w dniu 3-go Maja.
i Machina piekielna miała się skła 
Mać z podłużnej skrzynki drewnianej, 
^przegrodzonej na dwie części — wię- 
fkszej, napełnionej mat-rjałem wybu- 
[chowym i mniejszej, zawierającej me- 
łchamzm, oraz suchą baterję elek- 
jtryczną

E, Podczas rewizji w lokalu „Walki 
fl-udu" znaleziono i kilogram miesza- 
k-jny mtruzwiązków z saletrą amono­
wą, co tworzy substancję o olbrzy­
miej sile wybuchowej. Pozatem pod 
|&żkiem Trojanowskiego odkryto pra- 

waną pyroksylinę, zapalniki, lonty 
jrunujące Bickforda, oraz mecha- 

zegarowy.
u w związku z odkryciem machiny 
ntekielnej, dokonano szeregu rewizji 
y reszto w «ń. Prócz tego katedra św, 
noa została przeszukana od piwnic 
* szczytów.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Przemysł węglowy w Polsce.

Wydobycie węgla w 
następujące (w tonnach):

Zagłębie Dąbrowskie
Zagłębie Krakowskie
Zagłębie G.-Sląskle
Ra tem

1924 roku w porównaniu z roklerł) 1923 1 1913 było

r. 1924
6,585,097
1,823,973 

23815610

r. 1923
7 418.575 
2.049 269
26 630 153

r. 1913 
6819 209

1 970 790
31 937 475

32,224 680 36,097,99 / 40.727,474.

Zmniejszenie wydobycia ------
jak widać z tych cyfr, wynosiło około 

.. proc, wydobycia z 1923 r. i spowodo 
wane było przeżywanem przesileniem. 
Pozatem o przesileniu świadczą zapasy 
węgla na składzie, które 1024
r. wynosiły:

w Zagł. Dąbrów.
w Zagł. Kraków, 
w Zagł, O.-Siąsk.
Razem 
czyli 3 42 proc, wytwórczości.

r.,
11

Wytwórczość 
myslu węglowego

Koks 
Brykiety 
Węgiel brun.

w r. 1924

w końcu 1924

415,392
82.274

606 495
1,104 161

Innych działów prze 
wynosiła (w tonnach): 

r. 1924 r. 1923 
949 758 1,376,224
340 700 312,668

73,003 371,035
Z powyższej produkcji po zużyciu 

3,345 150 tonn na własne potrzeby, wy­
daniu 939 879 t. na deputaiy pracownicze 
1 odłożeniu na zwały 1,104,161 t.» zbyto

na rynkach 27 640,336 tonn, z czego 
16 108100 tonn wewnątrz Państwa i 
11,532,225 Ł, zagranicą, przyczem wy­
wóz do poszczególnych krajów przedsta­
wiał się nattępująco (w tonnach):

zawsze narażeni na kpiny i drwiny ze 
stronv swych kolegów, a ponieważ jedy­
ną obroną Ich był język, więc wyćwiczyli 
go sobie tak, że potem dowcipem swym 
wprowadzali w podziw bardzo wielu.

Medycyna objaśnia ten fakt nieco 
inaczej, a mianowicie w ten sposób, że 
dzięki skrzywieniu ciała, jak to ma miej­
sce przy garbie, aorta funkcjonuje spra­
wniej i zasila w większą ilość krwi 
mózg.

Nie będziemy się zastanawiali, który 
ma rację, filozof czy medyk, lecz musi­
my stwierdzić fakt, że niepozorni wzro­
stem ludzie odegrali dużą rolę w historji 
świata.

r 1924 r. 1923
Niemcy 6 776 859 8,042.403
Austrja 2 857.370 2,787.603
Ciechoslow. 554 953 742 226
Gdańsk 337 827 374,571
Kłajpeda 19 264 240,221
Szwaicarja 61,644 154,065
Rumunja 138 192 121,302
Inne kraje 786,116 95 400
Razem 11,532,225 12 56'1295

Stwierdzić należy w ogólnym wy-
wozie znaczne zmniejszenie eksportu do 
Niemiec, Czechosłowacji I Szwajcarjl, 
skąd polski węgiel został wyparty głów­
nie przez węgiel niem ecki. Natomiast 
znać wzrost do innych Krajów, przeważ­
nie do Węgier I Jugosławji.

Kronika go
Stan berobocia. Przedostatni ty­

dzień kwietnia przyniósł dalsze zmniej­
szenie się liczby bezrobotnych: w dniu 
25 kwietnia na terenie Rzeczypospo­
litej zanitowano 180,720 bezrobotnych 
podczas, gdy w tygodniu poprzednim 
kończącym się w dniu 18 kwietnia 
było 181,320 Bezrobocie więc zmniej­
sza się już od 6 tygodni. Na podkre­
ślenie zasługuje zmiejszenie się licz 
by bezrobotnych na Śląsku (o 420 
osób.

Zmiana przepisów ogólnych taryfy 
kolejowej. Z dniem 1 maja zaczęły 
obowiązywać nowe przepisy przewo­
zowe zawarte w części pierwszej ta­
ryfy towarowej. Nowe przepisy, któ­
re znoszą ostatecznie wszelkie ogra­
niczenia wprowadzone w anormalnych

spodarcza.
warunkach okresu powojennego wpro­
wadzają między innemi zmiany na­
stępujące: 1) usuwają ograniczenie w 
wysokości zaliczenia, którem może 
być obciążona przesyłka, tak, źe na­
wet minimalne należności mogą być 
tą drogą przez nadawcę inkasowane; 
2) ustalają wydawanie przez kolej za­
liczek w gotowiźnie od wysokości 10 
złotych na jedną przesyłkę; 3) nadają 
odbiorcy prawo żądania od kolei w 
ciągu trzech dni od odbioru przesył­
ki, sporządzenia protokulu co do sta­
nu przesyłki i wysokości szkody, o 
ile szkoda została spowodowana wa­
dami, które przy odbiorze nie dały 
się zauważyć i to w czasie między 
przyjęciem przez kolej praesyłlci i jej 
wydaniem. (A.T.E.)

Giełda warszawska.
Warszawa, 4 maja.

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,18’/, 
Funt — 2519 
Paryż — 27,18’/,
Szwajcar ja — 100,51 
Włochy — 21,40

Praga — 15,43
Wiedeń — 73.18
Belgia — 26,40
Holandia — 208 82’/, •
Pożyczka konwersyjua —
Pożyczka złota —
Pożyczka dolarowa — 
Pożyczka kolejowa —

RBLA l« KB H DII IM.
Mali i słabi mężczyźni mają zwykle 

tę charakterystyczną cechę, że ich rozwój 
intelektualny, nigdy nie idzie w parze z 
ich rozwojem fizyczuem i dlatego właśnie 
grają oni poważną rolę w życiu wogóle.

Łatwo to już zauważyć w szkołach, 
gdzie mali nauczycielowie umieją po­
wstrzymać w karbach całą klasę, a mali 
uczniowie uczą się najlepiej.

U małych ludzi spotyka się zwykle 
dążenie do pięcia się na szczyty i ponie­
waż doskonale rozumieją swoją mało- 
wartość fizyczną, cały nacisk kładą ua 
rozwój duchowy.

Najlepiej o powyższej tezie świadczy 
kilka przykładów:

Sokrateo byi mały wzrostem i okrop­
nie brzydki. Wielki brzuch, duży nos, 
szerokie usta z wywiniętemi wargami i 
wyłupiaste oczy, czyniły go uosobieniem 
brzydoty.

Perykles był nieco przystojniejszy, 
ale jego nienormalnie rozwinięta cząstką, 
stercząca, jak wieża, była przedmiotem 
bardzo licznych szyderstw ze strony poe­
ty Arystofanesa.

Z drugiej strony, ten sam Arystofa- 
nes wyrazu się: .Kiedy Perykles mówii.

błyskało i grzmiało, tak, że ziemia całej 
Grecii drżała w posadach".

Atylla, król Hunnów, przezwany „bi­
czem Bożym", był małym, barczystym 
mężczyzną, o dumnie podniesionej głowie, 
tak, jakby cały świat do niego należał.

Pepin Mały był również bardzo ni­
ski i stąd właśnie pochodzi jego przy­
domek. Pomimo swego niewielkiego 
wzrostu, był tak mężnym, że żołnierze 
ubóstwiali go nad życie, a wielcy ludzie 
korzyli się przed jego zdolnościami dy­
plomatycznymi.

Z nowszych czasów wystarczy wziąć 
„małego kaprala" Napoleona.

Trudno sobie wyobrazić, że ten wład­
ca świata, który już w młodym wieku, 
będąc jeszcze w szkole, rządził wszyst­
kimi, był małego wzrostu.

A jednak jest tak, tak samo, jak cały 
szereg filozofów, w tej liczbie Karol Marx 
Max Nordau, Lo mb roso i t. p. małego 
wzrostu i niezmiernie brzydcy.

Filozofowie starali się już niejedno­
krotnie dociec przyczyny, dlaczego gar­
baci są zwykle dowcipni i cięci.

Pu diugich rozmyślaniach doszli wre­
szcie ao wniosku, że jako ułomni byli

Z sali sądowej.
Na ostatniem posiedzeniu Sąd. 

Okręgowego w Sosnowca w trybie 
uproszczanym rozpoznawano następu­
jące sprawy:

Krzywoprzysięstwo.
W dniu 13 listopada ub. r. pod­

czas przewodu sądowego w sprawie 
przeciwko Al. Lorkowi, oskarżonemu 
o potajemny wyszynk wódki, badane 
w charakterze świadka Małgorzata 
Kalega, 1. 50 m. wsi Cbruszczobród 
p. Będzińskiego, po aprzedniem za­
przysiężeniu, złożyła świadomie fał­
szywe zeznania na korzyść oskarżo­
nego. Sąd po udowodnieniu winy o- 
skarżonej, stosując względem niej 
okoliczności łagodzące, skazał ją na 
6 mieś, więzienia 1 20 zł, opłaty są­
dowej.

• * Wyrodny syn.
Dnia 20 grudnia ub. r. Franciszek 

Hola) 1. 38, zam. w Czeladzi powró­
cił do domu pijany. Na zwróconą mu 
uwagę przez ojca Jana — 62 letniego 
starca, uderzył ojca stołkiem w 
głowę. Spowodował tem uderzeniem 
ranę. Sąd po zbadanin sprawy skazał 
wyrodnego syna na 2 miesiące wię­
zienia

Matka porzuca swe dziecię,
W dniu 11 grudnia ub. r. Agnie­

szka Pycha, 1. 24, m. wsi Mzyki gm. 
Koziegłowy, będąc w trudnych wa­
runkach materialnych, jako wyrobnica 
porzuciła swe pięciomiesięczne dziec­
ko na drodze. Nie uszło to uwagi 
okolicznych mieszkańców. Do­
nieśli policji, która wyśledziła matkę, 
oddając ją w ręce sprawiedliwości. 
Sąd biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące, skazał ją na 3 miesiące 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na 2 lata.

Lekkomyślny Josek.
W dniu 9 grudnia 1925 r. Josek 

Wiener, 1. 17, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Modrzejowskiej 12, zerwał pieczęć 
urzędową, nałożoną przez Sekwestra- 
tora Magistratu m. Sosnowca na sza­
fie, z powodu nie niszczenia podatku 
mieszkaniowego. Wiener został uka­
rany więzieniem przez 1 miesiąc.

Amator kur.
Hipolit Warwas, 1. 21, bez stałe­

go miejsca zamieszkania, dostawszy 
się za pomocą urwania haka do ko­
mórki Tekli Gajos, zabrał w celu 
przywłaszczenia 6 kur wartości 50 zł. 
za co został skazany na 1 rok wię­
zienia.

Za kradzież krów.
W nocy 21 listopada 1923 roku 

Franciszek Poderadło 1. 37, z Dąbro­
wy i Antoni Rykała 1. 25 z Gołono- 
ga, dobrawszy się do chlewa Jana 
Niedbała w Gołuchowicach gm. Mie- 
rzęcia. skradli 2 krowy, ogólnej war­
tości 600 miljonów marek.

Sąd po udowodnieniu winy o- 
akarżonym, skazał każdego z nich po 
półtora roku więzienia z ogranicze­
niem praw.

Józef GOEBEL
Geometra Przysięgły U.Zlj.

Sosnowiec, »»
ul Nowopogortska 25, tel. 3-72.
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Potrzebny

t: 
a

do pieca Hoffmanowskiego.
Zgłoszenia nadsyłać do Towarzystwa Górnlczo- 

Przsmysłowego .SATURN*  w Sosnowcu. 2773-2

3 KIM „SFINKS" KIM „SFINKS"
Od poniedziałku 4-go do 10 maja.

„Pięść Tyrana" Ws,™8,ŚSn”'
Rzecz dziele się w Rosji w czasach tut przed rewolucją bolszewicką.

Nad prasami,|..x||ress 73 roili wsmtuo' Hrs» w 3 cwelach.

Anons! Anons!

„Mój Mały Kapitan".

UWAGA!!!
W celach oszczędnościo 
wych fabryk*  wypościła 
n*  rynek pastę „MARY*  
w dużych puszkach, zna­
ną w handlu pod nr. 4. 
„MARY*  nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 groszy, w sprzedaży 

detsl-cznej 2785

Fabryka „MARY“
Warszawa Dzielna 48.
« Telefon 286-51

Obwieszczenie.
Urzędnik egzekucyjny przy Powiatowym Związku Komunal­

nym w Będzinie obwieszcza, iż na pokrycie zaległych podatków 
komunalnych odbędzie się w dniu 19 maja rb. o godzinie 12-ei 
w południe na kopalni węgla brunatnego „Łośnica*  pod Zawier­
ciem (obecnie nieczynnej), należącej do S. Wajtzen i S-ki, publicz­
na sprzedaż zasekwestrowanych na tejże kopalni ruchomości, a mia­
nowicie: lokomobili, kotła parowego wagi kopalnianej i mebli biu­
rowych, oszacowanym na ogólną sumę 740 złotych.
2825 Urzędnik egzekucyjny J. Majcherczyk.

Obwieszczenie.
Urzędnik egzekucyjny przy Powiatowym Związku Komunał 

nym w Będzinie obwieszcza, iż w dniu 11 tnaja r.b. o godzinie 10 
rano, na pokrycie zaległych podatków komunalnych, odbędzie się 
na znajdującej się w stanie likwidacji kopalni węgla „Tadeusz*  
w Psarach gminy Łagisza, należącej do firmy „|an Trepka 1 S-ki*  
publiczna sprzedaż zajętych do tejże kopalni rzeczy, a mianowicie: 
2-ch kotłów parowych i pompy ssąco tłoczącej, zdatnych do użycia 
i oszacowanych na ogólną sumę 2500 złotych.
2824 Urzędnik egzekucyjny J. Majcherczyk.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 

wierckiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blamow- 
skiej Nr. 11 ogłasza, że w dniu 19 maja 1925 r. od godziny 10-ej 
z rana w Zawierciu przy ul. Porębskiej pod Nr. 5 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości należących do .Boiesława Cze­
cha a mianowicie: mebli, samowaru, kamieni młyńskich i kotła lo- 
komobilowego z armaturą i kominem, ocenionych na 491 zł.
2828 Komornik: A. Kossek.

:<8
OGŁOSZENIE.

Rutynowany hoilloń
specjalista spraw podatkowych, z dokładną znajomością bucha Iterji, 
korespondencji tak bankowej iak równ eż i przemysłowej, dobrze 
obeznany ze sprawami wekslowemi, bardzo energiczny, bardzo do­
bry akwizytor, obecnie kierownik biura zakupów bardzo dużego 

przedsiębiorstwa przemysłowego zmieni posadę.
Zgłoszenia w administracji pod „Kierownik*.

Pracownia gralłw
ill STEFANJI CHORZELSKIEJ | 

" . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . B

li

Jedyna w Zagłębiu firma chrześcjańska 
SoiMwlec, dI. PlłMissiDjo Nr. 14.

Poleca W. W. Paniom świeżo nadeszłe oryginalne 
francuskie „K 1 L O S A“ i podpaski hygieniczne 
z poduszeczkami i serwetkami od 5 złotych.

Pracownia wykonywuie gorsety podług najnowszych pary­
skich modeli, oraz, biusta w wieUim wyborze Id 4 zl.

Specjalność firmy: pasy brzuszne dla ciężarnych, po ope­
racjach, w chorobach nerek, przy rupturze i inne zalecane przez 
P.P. D-rów specjalistów.

==E
2836
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•IT"*  BUSKO
PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY ZIEMI KIELECKIEJ. 

Sezony letnie od I-go maja do I-go października. 
Kąpiele siarczano-słone i mułowe, wodolecznictwo, lecze­
nie elektrycznością, leczenie światłem, kąpiele słoneczne.

Dojazd; Stacja kolejowa KULCE, skąd automobilami do zakłada.
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APARATY
DO GASZENIA OGNIA 
„DELFIN” 

wyrobu fabryki 2715 2
Dr. Ludwik Zieliński, Warszawa 

poleca przedstawicielstwo 
Dom T.|H. 

Maruszewski i Pędzich, 
SOSNOWIEC, ui 3-90 Ma(a Nr. 5.

Abażury
i Lampy Elektr.

Wytwórnia

Inż A. Jastrzębskiego 
KINU, Slilinsis 31 Tli. il-ll 

Ilustrowany kaiaicg i cennik 
za nadesianiem 60 gr.

788-49

Księgarnia i skład 
materiałów piśm ennych 

na dogodnych warunkach 

m sle sprzedania.
Wiadomość w Administracji „iskry*

„Wiitó rti? lioif
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 2782 

Sprzedają apteki i składy apteczue.

Sprzedają apteki i składy apteczne-

nerobyniersioweCn^c) 
leczy .Uiui MUUI jur.

jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.

Używać za poradą lekarza. 2781

Sprzedają apteki i składy apteczne.

2555
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przedstawiciele potrzebni na Zagłę- 
1 bie 1 poszczególne okręgi, wia­
domość filja „Iskry*  w Będzinie.

2852-2
Inteligentna panna lub wdowa do 
* lat 30, znająca wszelką pracę do­
mową znajdzię stałą posadę u samot­
nego mężczyzny. Zgłoszenia do adm 
„Iskry*  pod „A.Z.*  2844

| wane 3 grosze za wyraz. |

Dr. medycyny

Ghorohy wewnętrzne
Sosnowiec, Oekeria li, II 1.

Przyjmuje od 4—7 po ooł.

Poszukuję jakiejkolwiek posady: po­
siadam praktykę kancelisty, racti 

mistrza i kontrolera, mogę przyjąć 
posadę inkasenta, zamiast kaucji nie­
ruchomość. Łaskawe zgłoszenia 
.Iskra*  Dąbrowa dla „Inkasenta*.

2831-1 
przyjmę od zaraz posadę mamki 
1 Zgłoszenia adm. „Iskry*  Sosno­
wiec 2751-1
poszukuję zajęcia biurowego wie- 
1 czarami, piszę na maszynie, pro­
wadzę korespondencję polsko - nie­
miecką, znam kasowość. Łaskawe 
zgłoszenia do adm. „Iskry*  pod „Se­
weryn*.  2839-2
piekarz cukiernik egzaminowany 
1 21-letni poszukuje zajęcia. Łaska­
we zgłoszenia do adm. „Iskry*  pod 
„Nr. 115*.  2837-3

i Lokale. I
| 8 groszy za wyraz |

I etrusko Hel (póiwyseo Hel», poko-
je z dobrem utrzymaniem od 1 

czerwca do l września >92j r_ 10 zł. 
dziennie. Bliższe szczegóły: Warsza­
wa, Mokotowska 57, m. 25. 2833-2

!IMi!
II
II
II
H
|| utrzymujący ciało dziecka |i 

’ ' £!. II
2784 II 

sstaKSu:

Żądajcie w apte- Ił 
kach i składach ap- K 
tecznycłi, łrygieni- |j 

cznei przysypki dia dzieci II 

Puder Dzidzi** «
II w zdrowiu i czystości. 
II ;;s=======::ss:

| Drobne ogłoszenia. I
Kupno i sprzedaż.

8 groszy za wyraz.

Cprzedam dwa wozy i platformę. 
Pogoń, Marjacka 7. Nowak. 

2777-4
Cprzedam ziemi 12 morgow, dom 

drewniany przy kopalni. Wiado­
mość Wojkowice Komorne, Konieczko 

2792-1 
fto sprzedania 2 kozy pięknej rasy.

Wiadomość u Redaktora Monsior- 
skiego, Piłsudskiego 4. 2824 2
Majmodniejsze fasony i całkiem wy- 

godne pasy, nadające kształtom 
piękną linję. Pasy do ciąży. Pasy 
lecznicze i różne fasony napierśni­
ków poleca „Rozalia*.  Ceny zaacznie 
zniżone. Dęblińska 11- 2807-1
flomek w jakiejkolwiek bądź dziel- 
*■'' nicy Sosnowca kupię, płacę 3,500 
złotych. Wiadomość Szenowska 11, 
Ząbek. 2826-1
Culep spożywczy z pokojem * po- 
0 Wudu wyjazdu odstąpię. Wiado­
mość w adm. „Iskry*  w sosnowcu. 

2833-3

Sprzedam sklep rzeźniczy, oraz ro­
wer, dubeltówkę kabber 12 i wio- 

lonczellę. Kościelna 2, Mazurkiewicz. 
2832-3

Pies wyżeł, ponter, tanio do sprze­
dania. Wiadomość w „Iskrze*  So­

snowiec. 2845

Posady i prace.
Zaofiarowane o groszy za wyraz.

potrzebna kucharka restauracyjna za- 
1 raz. Wiadomość bufet II kl., stacja 
Sosnowiec. 2818-1
potrzebna służąca, która umie goto- 
* wać, od zaraz. Wiadomość „Iskra*  
Sosnowiec. 2849 3

Różne.
• 8 groszy za wyraz.

7aWady Wnlkan.zowania Gum „Her- 
kules', Nowy Będzin, ul. Sielecka 

Nr. 69. Wykonywują wszelkie wulka­
nizowania opon, dętek i protektórótf 
samochodowych. 2654-2
YAZydany przezemnie weksel gwa- 
vv rancyjny na 500 zł. firmie Kar­

czewski i S-ka w Sosnowcu, z po­
wodu zaginięcia — unieważniam. 
2.81.3-2 ignacy Boligiowa.
rxti t 24 kwietnia zginął z folwarku 

.Gzichów*  wyżeł biały z bronzo- 
wemi łatami, ogon ucięty, uszy dłu­
gie. Kto będzie przetrzymywał tako­
wego, będę ścigał sądownie. 2850-2
Języka niemieckiego udziela Niemiec 
j w kompletach i pojedynczo, po 5 
i 10 zł miesięcznie. Wiadomość w 
.Iskrze*.  2813-3
Ą bsol went Państwo-Kej Średniej 
** zkoly Technicznej w Sosaowcu, 
przygotowuje do wszystkich egzami­
nów w tejże szkole, oraz udziela lek­
cji w zakresie 6-citi klas gimnazjum 
oaństwowego. Wiadomość w Iskrze*.

2841-2 
przytrzymane psa wyżła we wsi 
■ Nierada na terenach łowieckich. 
Odeorac można za zwrotem kosztów 
Będzin, ul. Sielecka 37, Toll. 2857 ’

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

FYornberg |ózet zguDił książeczkę 
wojskową i dowód osobisty tym - 

czasowy, wydane w Szczakowej. 
2780-1 

IlTantor Moszek, urodzony 1892 r. 
’* zgubił książeczkę wojskową, 

wydaną przez Komisję Olkuska. 
2801-2 

ll/aczyński Franciszek agubił świa- 
** dectwo niekaralności, wydane 

przez Dąbrowę Górniczą. 2830-2 
pluta |an zgubił książeczkę wojsko- 
1 wą, wydaną przez P.K.U. Sosno­
wiec. 2832-2
Józef Zamora zgubił książeczkę woj­

skową, wydaną przez P.K.U. So­
snowiec. 2830-3
Czyż Władysław zgubił portfel, za­

wierający książkę kasy chorych, 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Będzin, rożne dokumenty, 
pierścionek 1 pieniądze. Łaskawy 
znalazca zwróci tylko dokumenty do 
adm. „Iskry*  w Soaaowc*.  2«31


